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„Sonda-7“ okrążyła 
Księżyc

Radziecka stacja automatycz 
na „Sonda-7” okrążyła Księ­
życ. Dokonała ona pomiarów 
cech fizycznych przestrzeni wo 
kółksiężycowej i zdjęć powierz 
chni Księżyca.

Po okrążeniu Księżyca stacja 
weszła na trajektornię lotu w 
kierunki Ziemi.

Zgodnie z programem, 9 
sierpnia 1969 r. po zoriento­
waniu statku w stosunku do 
gwiazd i wykonaniu przewi­
dzianych programem, manew­
rów, w momencie kiedy sta­
cja znajdowała się w odległo­
ści około 260.000 km od Zie­
mi, włączono urządzenie na­
pędowe, które nadało stacji 
impuls korekcyjny z góry o- 
kreślonej wielkości. W rezul­
tacie przeprowadzonego ma­
newru stacja automatyczna 
weszła na skorygowaną tra­
jektornię lotu w kierunku 
Księżyca.

W czasie lotu przeprowadzo 
ne były pomiary naukowe, wy 
konano zdjęcia Ziemi, przepro 
wadzono próbę eksploatacji 
udoskonalonych urządzeń po­
kładowych.

11 sierpnia „Sonda-7” doko­
nała okrążenia Księżyca. Prze 
prowadzono przy tym pomia­
ry cech fizycznych przestrzeni 
wokółksieżvcowej i zdjęć po­
wierzchni Księżyca.

Łączność radiowa ze stacją 
byłą stabilna. Według danych 
telemetrycznych wszystkie u- 
rządzenia pokładowe pracują 
normalnie. Parametry trajek- 
tornii są zbliżone do założo­
nych.

Naziemne urządzenia kontro 
Ti lotu w dalszvm ciągu od­
bierają z ookładu stacji ..Son­
da-7”, informacje telemetrycz
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Posiedzenie Rady Ministrów
Likwidacja przerostów w zatrudnieniu 9 Zaopatrzenie w wodę 

0 Ochrona przeciwpożarowa
11 bm. odbyło sie posiedzenie Rady Ministrów. Na posie­

dzeniu tym Rada Ministrów rozpatrzyła problemy inwesty­
cyjne związane z budową stopnia wodnego na Wiśle we 
Włocławku oraz niektórymi kluczowymi budowami Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego.
Rada Ministrów udzieliła Mi­

nistrowi Przemysłu Ciężkiego 
zezwolenia na przystąpienie 
do projektowania dalszej roz­
budowy kombinatu górniczo- 
hutniczego w Lubinie, a także 
zaakceptowała niektóre zmia­
ny w planie inwestycyjnym 
Ministerstwa Górnictwa i 
Energetyki zmierzające do 
zwiększenia wydobycia węgla.

Rada Ministrów określiła 
zadania prezydiów rad narodo 
wych w zakresie inspekcji za­
trudnienia w przedsiębior­
stwach gospodarki uspołecznio 
nej, zmierzając tym samym 
do usprawnienia walki z istnie 
jącymi jeszcze przerostami w 
zatrudnieniu. Rada Ministrów 
podjęła dalsze uchwały zmie­
rzające do realizacji zadań u-

stalonych przez II Plenum 
KC PZPR.

Na wniosek Ministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej po­
wzięto uchwałę w sprawie ak­
cji honorowego krwiodaw­
stwa. W uchwale określono u- 
prawnienia honorowych daw­
ców krwi.

Rada Ministrów wysłuchała 
informacji Ministra Spraw 
Wewnętrznych o sytuacji w 
zakresie ochrony przeciwpo­
żarowej. zatwierdziła podjęte 
dnia 4 sierpnia br. specjalne 
środki zapobiegawcze w zarzą 
dzeniu Prezesa Rady Mini­
strów. oraz ustaliła dalsze śród 
ki i kierunki dla walki z po-

materiału siewnego i sadzenia
kowego. Ustalono także, że
Minister Rolnictwa wyda od­
powiednie dyrektywy i wy­
tyczne dotyczące niezbędnych 
zabiegów agrotechnicznych, 
związanych z akcją siewną w 
wytworzonych warunkach.

Rada Ministrów wysłuchała 
również informacji wicepreze­
sa Rady Ministrów Piotra Ja­
roszewicza o aktualnym sta­
nie realizacji uchwały II Ple­
num KC PZPR w zakładach 
pracy i zjednoczeniach. (PAP)
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Kto stracił
na dewaluacji franka?

,0 naszą wolność i waszą

żarami i zagrożeniami 
wymi.

W wyniku oceny, w 
o informacje Ministra 
darki Komunalnej i

pożaro-

oparciu 
Gospo- 
Prezesa

Zapowiedź wzrostu cen

Dewaluacja franka według oficjalnej argumentacji ozna-

Uroczystości w Normandii
/ na Cmentarzu Powązkowskim
W związku z 25 rocznicą walk I polskiej dywizji pan- 

Ccrncj dowodzonej przez gen. Maczka oraz 30 rocznicą 
wybuchu H wojny światowej kolo byłych żołnierzy tej dy­
wizji w Potigny. w departamencie Calyados (Normandia), 
zorganizowało uroczystości na polu bitwy.

Na obchody przybyli licznie 
byli kombatanci z kraju, jak 
i rozmaitych regionów Fran­
cji z b. szefem sztabu dywizji, 
a obecnie wiceprezesem Rady 
Naczelnej ZBoWiD gen. Fran­
ciszkiem Skibińskim i b. do­
wódca batalionu „Czerwonych 
koszul” płk. Aleksandrem 
Nowaczyńskim. W uroczysto­
ściach wzięli także udział 
członek Prezvdium Rady Na 
czelnej ZBoWiD poseł M. 
Róg-Świostek. sekretarz ge­
neralny Rady Ochrony Pomni 
ków Walki i Męczeństwa Na 
rodu Polskiego J. Pietrusiń­
ski. przedstawiciele Ambasa­
dy PRL we Francji z radcą 
S. Staniszewskim i z-cą atta-

SKŁAD KOLARZY 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA
W poniedziałek podano oficjal­

nie skład naszej torowej i szoso­
wej reprezentacji na kolarskie 
mistrzostwa świata amatorów, 
które odbędą się w dniach 15—24 
bm. w Brnie.

Po raz pierwszy nasi reprezen­
tanci wystąpią we wszystkich 
konkurencjach. Do drużyny toro 
wej powołano: P. Kaczorowskie­
go (Gwardia Łódź), B. Langiewi­
cza (Dolnoślązak), M. Nowickiego 
(Włókniarz Łódź), S. Weryka 
(Gryf Szczecin). J. Klerzkowski 
(Sparta Wrocław) wystąpi w wy­
ścigu na 1 km ze startu zatrzy­
manego oraz w sprincie. W tej 
ostatniej konkurencji obok niego
pojadą Kotliński (Widzew
Łódź) i J. Skoczek (Orzeł Łódź). 
W wyścigach za prowadzeniem 
motorów pojadą: J. Standowicz i 
kierowca — M. Hałuszczak (Ogni 
wo Szczecin). Na 4 km indywi­
dualnie startować będą: R. Zieliń 
ski (Gryf Szczecin) i W. Latocha 
(Włókniarz Łódź).

Do drużyny na szosowe mlstrzo 
stwa świata powołano 12 zawodni 
ków, z których startować będzie 
tylko 10 (w konkurencji indywi­
dualnej — 6). W reprezentacji zna 
lazło się 6 uczestników tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju: A. Bław- 
dzin (LZS Mazowsze), Z. Czechow­
ski (Lech Poznań), Z. Hanusik 
(Górnik Lędziny), J. Magiera (Cra 
covia) K. Stec (Legia) i R. Szur­
kowski (Dolmel Wrocław). Obok 
nich znaleźli się: M. Kegel (Lech

che wojskowego ppłk. Czesia 
wem Lechem. Konsulatu Gene 
ralnego PRL w Paryżu z jego 
kierownikiem konsulem J. Lu 
komskim 1 władz francuskich.

Krwawe walki I polskiej dy­
wizji pancernej w rejonie Falai- 
se — Chambois trwały od 8 do 
22 sierpnia 1944 r. W ostatniej, 
decydującej fazie bitwy toczonej 
przez 21 grupę armii alianckich, 
dywizji przypadło zaszczytne, ale 
niezwykle trudne zadanie za­
mknięcia otoczonych wojsk hi­
tlerowskich. Faza ta rozegrała się 
pod Chambois i na tzw, „ma­
czudze”. Polscy żołnierze z ho­
norem wykonali swe zadanie bio­
rąc do niewoli 150 oficerów, w 
tym jednego generała i 4 płk. 
oraz 5,5 tys. żołnierzy niszcząc 
70 czołgów, ponad 500 innego ro­
dzaju pojazdów wojskowych, prze 
szło 100 dział rozmaitego kalibru 
i typu. Zwycięstwo to zostało je­
dnak krwawo okupione. Straty 
dywizji wynosiły 135 oficerów i 
ponad 2 tys. żołnierzy.

Uroczystości z okazji 25 rocz 
nicy bitwy pod Falaise-Cham- 
bois i w 30 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej rozpoczęły 
się w sobotę w Arromanches, 
miejscu lądowania dywizji w 
czerwcu 1944 r. Delegacja Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD i Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa przekazała miej­
scowemu muzeum, polski mun 
dur żołnierski i inne pamiątki 
wojskowe z tego okresu.

W niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych, po mszy 
na cmentarzu Langanne- 
rie. gdzie spoczywają zwłoki 
przeszło 600 żołnierzy polskich 
poległych w walkach „O na­
szą i waszą wolność”, nastą­
piło uroczyste złożenie wień­
ców pod pomnikiem wzniesio­
nym :ku ich czci. Złożono m. 
in. wieńce od rządu PRL, rzą
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Centralnego Urzędu Gospodar 
ki Wodnej, sytuacji, która wy 
tworzyła się w związku z po­
suchą, na odcinku zaopatrze­
nia ludności i przemysłu w 
wodę. Rada Ministrów zaapro 
bowała doraźne przedsięwzię­
cia podjęte dla poprawy ist­
niejącej sytuacji, zawarte w 
zarządzeniu Prezesa Rady Mi­
nistrów z dnia 9 sierpnia br., 
i wskazała kierunki działania 
w tej dziedzinie na przyszłość. 
Szczególna uwagę poświęcono 
sprawie zaopatrzenia w wodę 
miast Wrocławia i Białego­
stoku.

Po wysłuchaniu informacji 
Ministra Rolnictwa o aktual­
nej sytuacji w rolnictwie, ja­
ka powstała w związku z dłu 
gotrwałą suszą. Rada Mini­
strów dokonała oceny sytua­
cji oraz określiła plan działa­
nia na tym odcinku. Ustalono 
m. in. wytyczne dla uzyskania 
możliwie najlepszych, w obec 
nych warunkach, efektów w 
pozyskaniu pasz oraz dla za­
pewnienia niezbędnych ilości

Operacje partyzantów 
Wietnamu Płd.

W Wietnamie Południowym 
doszło do kolejnych starć mię­
dzy oddziałami sił wyzwoleń­
czych a ugrupowaniami ame- 
rykańsko-sajgońskimi. Party­
zanci zaatakowali w ciągu 
ubiegłej doby 6 obiektów nie­
przyjaciela. Terenami walk by 
ły głównie tereny położone w 
delcie Mekongu oraz w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej.

Do zaciętych walk doszło w 
północnej prowincji Quang 
Tri, gdzie w niedzielę nad ra­
nem partyzanci wdarli się do 
obozu amerykańskiej piecho­
ty morskiej ostrzeliwując za­
skoczonego nieprzyjaciela z 
broni maszynowej oraz ob­
rzucając granatami.

3 samoloty Izraela

Poznań), Kaczmarek (Stomil
Poznań), J. Stachura (Unia Oświę 
dm), Zb. Górski (Kopernik), W. 
Matusiak (Gryf Szczecin) oraz L. 
Kluj (Legia). (PAP)

cza jedynie zmniejszenie wartości waluty francuskiej wobec 
obcych walut. We Francji natomiast ma rzekomo nie wpły­
wać na wzrost cen podstawowych artykułów.

Przedstawiciele
ONZ w Libanie

zestrzelono
nad Jordania

€

Soldateska izraelska nie-

Specjalna grupa 
przez Komisje Praw 
ka ONZ rozpoczęła 
Libanie aby zbadać

wysłana 
Człowie- 
prace w 
oskarże-

nia wysuwane przez kraje 
arabskie pod adresem Izraela 
o zbrodnie popełniane na lud 
ności arabskiej z terenów oku 
oowanych. Rząd libański prze 
kazał przedstawicielom ONZ 
dokumenty świadczące o be­
stialstwie okupantów izrael­
skich; (PAP)

ustannie nęka ludność Jorda 
nii barbarzyńskimi nalotami. 
Wojska izraelskie ostrzeliwu- 
ją też terytorium Jordanii 
przy pomocy artylerii. W nie­
dzielę izraelscy piraci po­
wietrzni kilkakrotnie wtarg­
nęli na terytorium Jordanii o- 
strzeliwując z rakiet i bom­
bardując różne obiekty. Jor- 
dańskie zenitówki natych­
miast przystąpiły do akcji. Ze 
strzelono 3 samoloty izrael-

• skie. (PAP)

W rzeczywistości jednak już 
w najbliższych tygodniach na­
leży oczekiwać powolnej zwyż­
ki cen wielu produktów — w 
pierwszej kolejności tych, któ­
re sprowadza się z zagranicy.

Wzrost cen dotyczy także 
tych wszystkich artykułów, któ 
re wprawdzie produkuje się 
we Francji, ale z surowców za 
granicznych. Takich produk­
tów jest coraz więcej w związ­
ku ze stałą integracją przemy­
słową krajów EWG.

i Najpoważniejsze skutki bę­
dzie miał wzrost cen benzyny. 
Francja wydobywa wpraw­
dzie pewne ilości ropy nafto­
wej w Zatoce Marsylskiej, ale 
stanowi to nikły procent jej 
zapotrzebowania. 12,5 procen­
towy wzrost kosztów paliwa po 
woduje automatycznie podro­
żenie całego transportu drogo­
wego i lotniczego. To zaś bę­
dzie miało wpływ na ceny 
wszystkich produktów, zarów­
no zagranicznych jak i krajo­
wych.

Wzrosną także ceny francus­
kich produktów rolnych, gdyż 
są one wspólne dla wszystkich 
krajów EWG. Wzrost ten wy­
niesie przypuszczalnie 6 pro­
cent, co natychmiast odbije się 
na cenie chleba i innych pod­
stawowych artykułów spożyw­
czych.

Według zapewnień Chaban 
Delmasa koszty utrzymania 
wzrosną w wyniku dewaluacji 
tylko o 1—3,5 procent. W rze­
czywistości jednak mniej wię­
cej za pół roku będą one wyż­
sze o 6 procent. Częściowe wy­
równanie otrzymają najniżej 
zarabiający, otrzymujący tzw. 
stawkę „śmig” (salaire mini­
mum interprofessionnel garan- 
ti).

Reszta pracowników otrzy­
mujących stałe uposażenie mo­
że liczyć na podstawie zeszło­
rocznych układów z ulicy Gre- 
nelle na dwukrotną w ciągu 
roku podwyżkę zarobków o 
dwa procent (1 kwietnia i 1 paź 
dziernika). Ponieważ według 
oceny central związkowych 
koszty utrzymania wzrosły w 
tym roku już o sześć procent, 
biorąc pod uwagę skutki de-

waluacji stopa życiowa mas 
pracujących obniży się o 8 pro 
cent, gdyż z 12 procentowej 
zwyżki kosztów zwróconych 
zostanie tylko 4 procent.

Nie ulega więc wątpliwości, 
że na jesieni, gdy rozpocznie 
się nowa seria rozmów między 
związkowcami, rządem i przed 
siębiorcami, centrale wysuną o 
wiele większe niż do tej pory 
żądania.

NRF WOBEC DEWALUACJI 
FRANKA

Dewaluacja franka, która 
wywołała w Bonn ogromne za 
skoczenie, postawiła rząd NRt 
wobec szeregu problemów, któ 
rych rozwiązania nie można 
jeszcze przewidzieć. Pomimo 
szoku, jaki wywołała decyzja 
rządu francuskiego, Bonn ma 
obecnie związane ręce na sku­
tek kampanii wyborczej, i jed­
no co pozostało rywalizującym 
ze sobą partiom politycznym, 
to umocnienie dotychczaso­
wych stanowisk: CDU/CSU — 
że dewaluacja franka potwier­
dza słuszność dotychczasowego 
stanowiska, iż nie należało 
zmieniać parytetu marki za- 
chodnioniemieckiej i SPD — 
że decyzja Francji dowodzi, 
jak konieczne są zmiany w 
międzynarodowym systemie 
walutowym oraz że zmiany te 
nie mogą ominąć marki NRF.

PAP

Takiego iniwa, jakie zebrał 
ogień w ciągu minionych trzech 
tygodni nie notowały dotąd kro­
niki. W Wielkopolsce wybuchało 
przeciętnie 30 pożarów dziennie, 
siejąc spustoszenie w lasach, na 
polach, w zabudowaniach go­
spodarskich. Wystarczyła iskra 
z niezabezpieczonego traktora 
czy lokomotywy, niedokładnie 
zgaszony niedopałek papierosa, 
aby w ciągu paru minut rozsza­
lał się ogień na dużej przestrze­
ni. Straty spowodowane pożara­
mi od początku roku są już wyż­
sze, aniżeli poniosła nasza go­
spodarka w całym roku ubiegłym. 
Co gorsze - zagrożenie pożaro­
we - mimo ochłodzenia - nie 
maleje. Tylko obfity deszcz 
mógłby zmienić tę tragiczną sy­
tuację. Apelujemy raz jeszcze do 
wszystkich o jak największe prze 
strzeganie przepisów przeciwpo­
żarowych. Z ogniem nie ma iar- 
tów. Przekonaliśmy się o tym 
płacąc słoną cenę za naszą lek­
komyślność. Nasze zdjęcie przed­
stawia smutny widok: las, przez 
który przeszedł ogień. W ciągu 
zaledwie tygodnia, od 29 lipca 
do 6 sierpnia spłonęło w Wiel­
kopolsce ponad 45 hektarów 

lasu, (zd)

Spotkanie ministrów
państw niezaangażowanych

Jak przewiduje PIHM, U bm. 
bm. będzie zachmurzenie umiar­
kowane, miejscami duże i gdzie 
niegdzie możliwe niewielkie opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
17 st. na wschodzie, 20 st. w cen 
trum 1 24 st. na zachodzie. Wia­
try umiarkowane lub słabe z kie 
runków północno-wschodnich 1 
wschodnich:

Inicjatywa rządu 
jugosłowiańskiego 
Rząd Jugosławii rozpoczął 

konsultacje mające doprowa­
dzić do spotkania ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaangażowanych. Spotka­
nie takie miałoby się odbyć w 
Nowym Jorku w czasie obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Przedmiotem narady mini­
strów byłyby zagadnienia zwią 
zane z rozwojem aktywności 
państw niezaangażowanych 
we współczesnym świecie.

Jugosłowiańskie koła poli- 
czne przypominają, że podsta 
wą do konsultacji w sprawie 
zwołania posiedzenia mini­
strów spraw zagranicznych są 
postanowienia podjęte ną spot 
kaniu przedstawicieli państw 
niezaangażowanych, które od­
było się w lipcu w Belgra­
dzie. (PAP)

Zakończenie dyskusji 
na X Zjeździe RPK 
W poniedziałek wieczorem 

na X Zjeździe RPK zakończo­
no plenarną dyskusję nad spra 
wozdaniem KC oraz innymi 
dokumentami zjazdowymi. Za­
brało w niej głos ponad 50 
mówców. 362 delegatów wy­
powiedziało się w toku obrad 
11 zjazdowych komisji proble­
mowych.

W głosowaniu zjazd zaapro­
bował jednomyślnie: sprawo­
zdanie KC, dyrektywy w spra­
wie planu 5-letniego na lata 
1971—1975 oraz głównych linii 
rozwoju gospodarki narodo­
wej na okres 1976—80, spra­
wozdania Centralnej Komisji 
Rewizyjnej oraz zatwierdził 
zmiany w statucie RPK.

Na zakończenie poniedziałko 
wych obrad zjazd jednomyśl­
nie uchwalił tekst rezolucji 
ogólnej.

We wtorek obrady X Zjazdu 
RPK rozpoczynają się o godz. 
8.30 na posiedzeniu zamknię­
tym, w czasie którego delegaci 
wybiorą Sekretarza Generalne 
go KC, Komitet Centralny 
oraz Centralną Komisję Rewi­
zyjną.

Uroczystość zamknięcia ob­
rad zjazdu rozpocznie się o go 
dżinie 16. Przemówienie zamy­
kające zjazd ma wygłosić 
Nicolae Ceausescu.

V
Uczestnicząca w X Zjeździe 

RPK delegacja PZPR pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego i sekretarza KC Par 
tii Józefa Tejchmy spotkała się 
w poniedziałek z pracownika­
mi ambasady PRL w Buka­
reszcie. W toku spotkania Jó­
zef Tejchma przedstawił zebra 
nym aktualne problemy gospo 
darcze i polityczne kraju ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień dotyczących rolnict 
wa. inwestycji, badań nauko­
wych i szkolenia kadr. (PAP)



Wybory prezydenta 
w Indiach

16 sierpnia deputowani do 
obu izb Parlamentu Central­
nego oraz do 17 stanowych 
Zgromadzeń Ustawodawczych 
w Indiach, wybierać będą no­
wego prezydenta kraju. Na li­
stach kandydatów figuruje 15 
nazwisk. Główna walka roze­
gra się między oficjalnym kan 
dydatem rządzącej partii in­
dyjski Kongres Narodowy — 
S. Reddy, byłym wiceprezy­
dentem V. Giri, kandydują­
cym jako niezależny oraz by­
łym ministrem finansów, Ch. 
Deshmukhem.

Kandydatura S. Reddy zo­
stała zaaprobowana przez pra­
wicowe kola kongresu, cho­
ciaż nanl Indira Gandhi do­
magała się wysunięcia na to 
stanowisko V Girl. Tego o- 
statniego ponierafą komuniści 
szereg partii regionalnych i 
denutowanych niezależnych. 
Najprawdopodobniej wymowie 
się za nim również cześć de­
putowanych lewego skrzydła 
indyjskiego ingresu Narodo­
wego. (PAP)

Prace żniwne dobiegają końca
Dostawy ziarna do punldów skupu

Po kilkutygodniowej suszy w ostatnich dniach wystąpi­
ły w wielu rejonach kraju długo oczekiwane przez rolni­
ków opady deszczu. Nie złagodziło to Jednak skutków suszy, 
tym niemniej przy dalszych opadach istnieje szansa uzu­
pełnienia niedoboru wilgoci w glebie, a tym samym przy­
spieszenia zahamowanej upałami wegetacji roślin okopo­
wych i traw.
Opady deszczu nie kompli­

kują też prac żniwnych. Zbio­
ry zbóż dobiegają końca w 
Polsce centralnej, a tylko na 
północy — głównie w woje­
wództwach koszalińskim, szcze 
c;ńskim i olsztyńskim oraz na 
obszarach górskich i pod­
górskich - trwają jeszcze w 
pełni.

W tym tygodniu zakończą 
się żniwa zbóż w wojewódz­
twach poznańskim, kieleckim, 
katowickim, białostockim oraz 
na Mazowszu. Na Białostoc- 
czyżnie w nadchodzącą niedzie 
lę odbędą się już pierwsze ob­
chody dożynkowe.

W Wielkopolsce do skosze­
nia pozostało jeszcze 10 tys. 
ha zbóż, które zostaną sprząt­
nięte kombajnami. Dla przy­
spieszenia prac żniwnych 
przerzucono kilkanaście kom­
bajnów do PGR-ów oraz 
spółdzielni produkcyjnych, 
które nie dysponowały dosta­
teczną ilością sprzętu. Jedno­
cześnie poznańskie PGR-y 
wyekspediowały już 8 tys. 
ton ziarna siewnego do woje­
wództw rzeszowskiego 1 lu­
belskiego.

Policja szuka 
morderców z Bel Air
W niedziele i poniedziałek za­

chodnie agencje prasowe podały 
szereg uzupełniających informacji 
o zamordowaniu przez nie wykry 
tych dotychczas sprawców pięciu 
osób w luksusowej willi Eel Air 
(Kalifornia). Jedną z ofiar jest 
aktorka Sharon Tatę, żona reży­
sera filmowego Romana Polań­
skiego. Policja stwierdza, że zwło 
ki zamordowanych znaleziono 
badż w samej willi, badż też na 
pobliskim trawniku. Mordercy u- 
żvli sztyletów i broni palnej. Nie 
dało sie dotychczas ustalić, czy 
zbrodni dokonał jeden człowiek, 
czy też kilku. Przypuszcza sie. że 
napaść zbrodniarzy była dla ofiar 
kompletnym zaskoczeniem.

19-letni Garretson został areszto 
wany jako podejrzany o udział w 
morderstwie. Poddano go bada­
niom przy pomocy ..detektora 
kłamstw”. Jeżeli wszystkie doko­
nane w ten snosób badania wy- 
padna dla niego korzystnie — zo 
stanie wypuszczony ha wolność. 
Nie poda’ac nazwisk, polida po­
szukuje dwóch innych podejrza­
nych.

Zwrócono uwago na okoliczno4* 
żo w odległości około 20 km od 
willi w Bel Air znaleziono ostat­
nio zwłoki starszego mężczyzny i 
starszej kobiety. Pewne oznaki 
wskazują, że miedzy obu zbrod­
niami może bvć związek i że 
w obu wypadkach mogli działać 
ci sami zbrodniarze. (PAP)

Wypadki drogowe 
we Włoszech

W pierwszym kwartale bieżące 
go roku wydarzyło się na szo­
sach włoskich 69 989 katastrof sa­
mochodowych. W ich wyniku 
1 887 osób poniosło śmierć a po­
nad 46 tys. zostało rannych.

PAP

iiiiiiiiiiiimiifiiiiiinm*
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Maciej Stabrowskl.

W resorcie komunikacji po II Plenum

Jak zabezpieczyć przewozy?
Problemy odpowiedniego zabezpieczenia przewozów i pla 

ny resortu komunikacji na przyszła pięciolatkę są tema­
tem wypowiedzi ministra komunikacji — ini. Piotra Le­
wińskiego, która publikujemy poniżej.

Prace nad projektem pla 
nu konceptrują sie aktual­
nie w przedsiębiorstwach. 
Otrzymały one „z góry” tylko 
nieliczne wskaźniki dyrek­
tywne oraz ogólne założenia 
kierunkowe. Wicie jednostek 
organizacyjnych resortu wy­
suwa własne koncepcje roz­
wojowe i przedstawia intere­
sujące propozycje.

Na podstawie analizy po 
trzeb przewozowych uznano, 
że kolei wymaga w przyszłym 
pięcioleciu najbardziej inten­
sywnego rozwoju Z sumy 59 
mld zł przydzielonych w za­
łożeniach kierunkowych na 
inwestycje resortu komunika­
cji finansowane z planu cen 
tralnego. przewidziano na roz 
wól 1 modernizacje transpor 
tu kolejowego 45,5 mld zł, w

Coraz większy ruch panuje 
w punktach skupu. Np. w 
Wielkopolsce tylko same 
PGR-y dostarczyły 40 tys. 
ton tegorocznego zboża, a na 
Mazowszu rolnicy sprzedali 
państwu 15 tys. ton ziarna.

PAP

Potępienie Defreggera
Znany pisarz zachodnionie- 

miecki Heinrich Boell wyra­
ził pogląd, iż kler katolicki po 
winien odciąć się od mona­
chijskiego biskupa-sufragana 
Matthiasa Defreggera. W au­
dycji telewizyjnej z cyklu 
„Panorama” skrytykował on 
wywiad telewizyjny Defregge 
ra i wyraził zdziwienie z tego 
powodu, że „cały kler katoli­
cki w Niemczech godzi się na 
coś takiego nie zajmując pu­
blicznie stanowiska”- Boell u- 
waża. iż kler powinien odciąć 
się od „tego rodzaju unii per 
sonalnej oficera rezerwy i bi 
skupa”, przy czym — jak 
stwierdził Boell — wywiad po 
twierdził, iż Defregger prze­
mawiał bardziej jako oficer 
rezerwy niż biskup.

Defregger w wywiadzie te­
lewizyjnym oświadczył w 
związku z rozstrzelaniem 17 
mieszkańców Filetto w roku 
1944, że czuje się „prawnie a 
przede wszystkim moralnie 
niewinny”. Ta wypowiedź — 
jak podkreślił Boell — sprze­
czna jest z inną uwagą bisku 
pa-sufragana. iż odczuwa cię­
żar „ogromnej winy”.

Boell zarzuca Defreggero- 
wi, że posłużył się „słowni­
ctwem z kasyna oficerskiego, 
pana kapitana czy też majo­
ra rezerwy, którego honor 
jest rzeczą nietykalną”. (PAP)

62 osobv zabite. 5 uton4o

Tragiczny weekend
W ostatnią sobotę 1 niedzielę na 

jezdniach i szosach całego kraju 
zanotowano 62 wypadki drogowe, 
w których wyniku 62 osoby w 
tym 6 dzieci, poniosły śmierć, a 
59 — doznało obrażeń.

Najpoważniejszy wypadek wy­
darzył się w Radzionkowie (woje 
wództwo katowickie). Spieszący 
na syrenie wóz bojowy straży po 
żarnej zderzył się z samochodem 
osobowym „Skoda”. Kierowca 
„Skody” — Jan Trybus nie dał 
straży pierwszeństwa przejazdu. 
W wyniku zderzenia ponieśli 
śmierć wszyscy pasażerowie „Sko 
dy”: kierowca oraz Maria Sob­
czyk i jej 7-letnł synek — Ma­
rek. Zginął także jeden strażak 
— Maksymilian Kokot, zaś czte­
rech odniosło poważne obraże­
nia.

W miejscowości Blcsiec, powiat 
Sieradz, w bazie miejscowego kół 
ka rolniczego pijany traktorzysta 
— Mirosław Lamus, wyprowadza 
jąc ciągnik, najechał na grupę 
siedzących ludzi. 17-letnl Jan KI 
ta poniósł śmierć, a Stanisław Ko 
walczyk I Jan Złoty odnieśli cięż 
kie obrażenia. Traktorzysta 
zbiegł.

W niedzielę na terenie całego 
kraju zanotowano 5 wypadków 
utonięć. (PAP) 

tym na zakupy taboru blis­
ko .30 mld zł, a na roboty bu 
dowlano-montażowe ponad 13 
mld zł. W całym resorcie na­
kłady inwestycyjne mają 
wzrosnąć w porównaniu z 
przewidywanym wykonaniem 
bieżącego pięciolecia średnio 
o niespełna 25 procent, a w 
transporcie kolejowym o blis 
ko 30 procent. Dla wyjaśnie­
nia dodam, że PKS i drogi lo­
kalne finansowane sa z pla­
nu terenowego, orientacyjnie 
przewiduje się na te cele oko 
lo 23 mld zł.

Dotychczas podstawowym 
kierunkiem była elektryfika­
cja. Ale analiza aktualnej sy­
tuacji i przyszłych zadań ko­
lei wskazuje na potrzebę in­
nego rozłożenia akcentów in­
westycyjnych w przyszłym 
pięcioleciu. Zakładamy, że 
pod względem wielkości na­
kładów wysuną sie przed 
elektryfikacje trzy najbardziej 
preferowane kierunki inwe­
stowania: modernizacja sieci 
i urządzeń kolejowych, ro^bu 
dowa i modernizacja zaple­
cza techniczno-gospodarcze­
go kolei, wreszcie moderniza­
cja węzłów i stacji. Pozwoli 
to wzmocnić najsłabsze obec­
nie ogniwa kolei.

W transporcie kolejowym 
musimy przygotować sie do 
przewiezienia w 1975 r. 1.160 
min pasażerów (o 9 proc, wie 
cej niż w 1970 r.) i co naj­
mniej 480 min ton ładunków 
(o 18 proc, więcej). Aby spro­
stać tym zadaniom, mamy 
otrzymać w przyszłym piecio 
leciu m. in. około 2300 wago 
nów osobowych, ponad 45 tys. 
wasonów towarowych. 260 lo 
komotyw elektrycznych i 960 
spalinowych różnych mocy. 
Pozwoli to na znaczny postęp 
w odnowie naszego taboru.

Dalsza poprawa wykorzy­
stania taboru, bezpieczeństwa 
i regularności ruchu, obsługi 
pasażerów i klientów — to 
cele i zadania, jakie stawia­
my przed wszystkimi kole­
jarzami. PKS ma przewieźć 
w 1975 r. z górą 1.6 mld pa­
sażerów i blisko 160 min ton 
ładunków. Oznacza to w po­
równaniu z 1970 r. wzrost o 
ponad 60 proc, w masie towa 
rowei i o 27 proc, w liczbie 
pasażerów. Stworzenie wa­
runków dla realizacji tvch 
olbrzymich zadań leży w du­
żym stopniu w rekach prezy­
diów WRN. które decydują w

Upaństwowienie 
miedzi zambijskiej
Z Lusaki donoszą, że rząd 

zambijski anulował beztermi­
nowe zezwolenie towarzystw 
zagranicznych na wydobycie 
miedzi w tym kraju i ograni­
czył okres takich zezwoleń 
do 25 lat. Ponadto rząd „po­
prosi” obce firmy, by sprzeda 
ły mu 51 proc- akcji, co będzie 
oznaczało przejęcie przez pań 
stwo zambijskie kontroli nad 
górnictwem miedzi.

Pod względem wydobycia 
miedzi Zambia zajmuje trze­
cie miejsce na świecie, 64 tys. 
akrów terenów miedziono- 
śnych należy dotychczas na 
zasadzie bezterminowej końce 
sji do przedsiębiorstw zagra­
nicznych.

Prezydent Zambii. Kenneth 
Kaunda ogłosił powyższe decy 
zje na zgromadzeniu aktywu 
Zjednoczonej Partii Niepodle 
głości. Kaunda zapowiedział 
jednocześnie, że zagraniczne 
towarzystwa będą musiały 
wpłacić do skarbu zambijskie 
go 51 procent zysków od wy­
dobycia miedzi. (PAP)

Radzieccy marynarze 
uratowali włoskich rybaków

Radziecki statek hydrogra­
ficzny uratował 7 rybaków 
włoskich na Morzu Śródziem­
nym między wybrzeżem Tune­
zji a Sycylią. Kuter z 8 ryba­
kami na pokładzie został sta­
ranowany na otwartym morzu 
przez niezidentyfikowany sta­
tek i rozpad! się na dwie częś­
ci. Jeden z rybaków, ciężko 
ranny w czasie zderzenia, 
wkrótce utonął. Pozostałych 
siedmiu uratowali w 12 godzin 
po katastrofie marynarze ra­
dzieccy. Po udzieleniu rozbit­
kom pierwszej pomocy, prze­
wieziono ich do jednego z por­
tów sycylijskich. (PAP) 

ramach planów terenowych o 
przydziale środków na zakup 
taboru i rozwój zaplecza 
PKS.

W drogownictwie dążymy 
przede wszystkim do tego, że­
by w 1975 r. prawie cała sieć 
dróg podstawowych, licząca 
23,5 tys. km (koncentruje się 
na niej 65 proc, całego ruchu 
samochodowego). była już 
kompleksowo zmodernizowa­
na, przystosowana do wyma­
gań intensywnego ruchu. Pro 
jektujemy też w przyszłym 
pięcioleciu zapoczątkować na 
szersza skale budowę dróg dla 
szybkiego ruchu nę odcinkach 
najbardziej obciążonych.

W komunikacji lotniczej 
przyszłe pięciolecie przyniesie 
dalszy krok naprzód w moder 
nizacji taboru i lotnisk obec­
nie eksploatowanych, jakkol­
wiek — ze względu na impor 
towy charakter i wysokie 
koszty tych inwestycji — po­
stęp tu będzie jeszcze raczej 
skromny. (PAP)

Satanonauei zakończyli. kwarantanną

Bohaterowie księżycowej wy­
prawy Neil Armstrong, Edwin Al- 
drin i Michael Collins zakończyli 
w poniedziałek o godz. 3 czasu 
warszawskiego kwarantannę w 
ośrodku kosmicznym Houston. 
Wraz z nimi izolatkę opuściło 20 
pracowników laboratorium „księ­
życowego”. Zostali oni entuzja­
stycznie powitani przez niecierpli­
wie oczekujące ich rodziny, przy­
jaciół oraz kolegów.

Z Houston astronauci udali się 
do swych domów, gdzie nie prze­
bywali od 6 tygodni. Poniedziałek 
jest dniem ich prywatnego wypo­
czynku, który nie zostanie zakłó­
cony przez żadne wizyty czy kon­
ferencje prasowe. Nie będzie on 
jednak zbyt długi, gdyż już w 
środę udadzą się oni w jedno­
dniową podróż do trzech miast, 
która zakończy się obiadem wy­
danym na ich cześć przez prezy­
denta Nixona w Los Angeles.

Na zdjęciu, (od lewej) Collins 
i Aldrin witają się z jednym z dy­
rektorów ośrodka lotów kosmicz­
nych w Houston drem Gilruthem 
po opuszczeniu pomieszczenia, w 
którym odbywali kwarantannę

CAF — AP — telefoto

Uroczystości 
w Falaise

Dokończenie ze str I
du Kanady, Rady Naczelnej 
ZBoWiD. ambasady polskiej 
we Francji. Wieńce i wiązan­
ki kwiatów złożono również 
pod pomnikiem poległych w 
Potigny-

W godzinach popołudnio­
wych odbył się obiad żołnier­
ski. Wieczorem uczestnicy u- 
roczystości udali się na „Ma­
czugę”, gdzie pod stojącym na 
wzgórzu czołgiem pierwszej 
dywizji pancernej złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

ODSŁONIĘCIE PŁYTY — 
POMNIKA ŻOŁNIERZY

BATALIONU „MIOTŁA”
W niedzielę o godz. 15 na 

cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach odbyła się uroczy­
stość symbolicznego odsłonię­
cia płyty-pomnika ku czci po­
ległych żołnierzy batalionu 
„Miotła”. Uroczystość zorga­
nizowali byli żołnierze tego 
batalionu skupieni w środo­
wisku przy Zarządzie Okręgu 
Warszawskiego ZBoWiD. Ba­
talion „Miotła” w czasie Pow­
stania Warszawskiego wcho­
dził w skład zgrupowania 
„Radosław”- (PAP)

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów

Istnieje konieczność racjonalnej 
gospodarki zasobami wodnymi

Długotrwała susza — to nie tylko zagrożenie pożarowe, ale 
również coraz dotkliwiej dający się we znaki spadek stanu 
wód. Obecnie w wielu miastach wodę dostarcza się tylko w 
określonych godzinach. Są miasta, gdzie mieszkańcom musla- 
ły przyjść z pomocą beczkowozy.
W związku ze zmniejszeniem 

się stanu wód i zasobów wod­
nych, niezbędne jest zapewnie­
nie racjonalnej gospodarki ty­
mi zasobami. W tym celu Pre­
zes Rady Ministrów wydał za­
rządzenie, które zobowiązuje 
kierowników urzędów central­
nych oraz przewodniczących 
prezydiów rad narodowych do 
podjęcia niezbędnych kroków 
dla zapewnienia zaopatrzenia 
w wodę ludności, zakładów u- 
żyteczności publicznej i prze­
mysłu.

Głównym zadaniem zarów­
no dla przemysłu jak i ludnoś­
ci jest oszczędne gospodarowa­
nie wodą. Dla potrzeb produk 
cji należy maksymalnie wyko­
rzystać przemysłowe ujęcia

Po nacjonalizacji banków

Prawica indyjska 
nie rezygnuje

Przedstawiciele indyjskiej 
prawicy chwytają sie coraz 
to nowych kruczków praw­
nych, aby nie dopuścić do na 
cjonalizacji banków. Gdy 19 
lipca ogłoszony został dekret 
prezydencki o nacjonalizacji 
14 największych banków han 
dlowych w kraju, trzech przy 
wódców partii prawicowych, 
Jan Sangh i Swatantra, wy­
stąpiło do sądu najwyższego 
z zarzutem, że dekret jest 
sprzeczny z konstytucją i na­
rusza ich podstawowe prawa, 
ponieważ wydany został za­
ledwie na dwa dni przed roz­
poczęciem sesji parlamentu.

Obecnie gdy parlament in­
dyjski uchwalił ustawę o na­
cjonalizacji tych banków, 
dwai przewodniczący wspom 
nianych partii wycofali swo­
je skargi, natomiast trzeci — 
sekretarz generalny partii 
Swatantra i dyrektor jednego 
z banków — dr Cooper wy­
stąpił ponownie ze skargą do 
sadu najwyższego, utrzymu­
jąc. że ustawa o nacjonaliza­
cji narusza jego prawa pod­
stawowe.

Sąd najwyższy Indii ma roz 
patrzyć skargę Coopera.

Korespondent Reutera zwra 
ca uwagę, że wśród obserwa 
torów wywołało zdziwienie to. 
iż sąd najwyższy przyjął tę 
skargę do rozpatrzenia.

PAP

Strajk studentów 
w Nicaragui

Studenci uniwersytetów w 
Nicaragui proklamowali strajk 
powszechny. Strajkujący do­
magają się niezwłocznego u- 
wolnienia więźniów politycz­
nych i zlikwidowania utwo­
rzonego na żądanie CIA kra- 
iowego urzędu bezpieczeń­
stwa. Do strajku przyłączyli 
sie uczniowie szkół średnich 
szeregu miast. Władze skie­
rowały przeciwko strajkują­
cym oddziały wojskowe.

PAP.

wody. Z tych ujęć może korzys 
tać również ludność, pod wa­
runkiem, że Państwowa Inspek 
cja Sanitarna stwierdzi, że wo­
da zdatna jest do picia. Nie­
zbędne jest zaostrzenie kon­
troli szczelności instalacji wo­
dociągowych. Każde uszkodze­
nie powinno być natychmiast 
zgłaszane i usuwane.

W miastach, w których wy­
stąpił dotkliwy brak wody, 
obok uruchomienia beczkowo­
zów, rady narodowe mogą pod 
jąć decyzje o wierceniu studni 
lub budowie prowizorycznych 
wodociągów. Jeżeli te środki 
zaradcze nie wystarczą, rady 
narodowe mogą wprowadzić ra 
cjonowanie wody pitnej dla 
ludności, ograniczając jedno­
cześnie jej zużycie przez za­
kłady produkcyjne.

W związku z obniżaniem się po­
ziomu wody w rzekach, zarządze­
nie Prezesa Rady Ministrów zobo­
wiązuje do ścisłej kontroli odpro­
wadzanych ścieków 1 zawartych w 
nich zanieczyszczeń. Jeśli sytuacja 
tego wymaga (bardzo niski stan 
rzeki) należy zupełnie wstrzymać 
odprowadzanie ścieków. Niezbęd­
ne jest również wzmocnienie nad­
zoru nad eksploatacją i utrzyma­
niem urządzeń zabezpieczających 
wodę przed zanieczyszczeniem. 
Apeluje się do ludności o ograni­
czenie zużycia wody pitnej do nie 
zbędnych potrzeb. Do takich ce­
lów, Jak polewanie ulic, skwe­
rów, ogródków działkowych itp. 
Woda powinna być czerpana bez­
pośrednio z rzek lub jezior.

Ponieważ brak wody może za­
grażać higienie, niezbędne jest 
również wzmożenie kontroli sani­
tarno-epidemiologicznej w publicz 
nych urządzeniach socjalnych i u- 
slugowych. Jednocześnie Minister­
stwo Przemyślu Chemicznego za­
pewni dostawę chloru 1 innych 
środków chemicznych niezbęd­
nych do uzdatniania wody. Mi­
nisterstwa Przemysłu Maszynowe­
go i Przemysłu Ciężkiego zabez­
pieczą w pierwszej kolejności do­
stawy armatury do Instalacji wo­
dociągowych. Natomiast Minister­
stwo Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych oraz Mi 
nisterstwo Rolnictwa udziela wszeł 
klej pomocy, niezbędnej dla wy­
konania robót awaryjnych zwidzą 
nych z dostawą wody. (PAP)

Rakiety dla sił 
zbrojnych w NRF 
Niemcy zachodnie zwiększa­

ją produkcję różnego rodzaju 
rakiet bojowych dla swych sił 
zbrojnych. Biura konstrukcyj­
ne NRF opracowują obecnie 
projekt budowy nowego typu 
kutra torpedowego uzbrojone­
go w rakiety klasy woda—wo­
da. Ponadto — jak donosi 
dziennik „Frankfurter Rund­
schau” — zachodnioniemieckie 
lotnictwo morskie otrzymuje 
obecnie nowe rakiety klasy po 
wietrze — woda. W rakiety te 
mają być wyposażone okręty i 
samoloty przeznaczone do dzia 
łania na Morzu Bałtyckim.

PAP

..Koziołki” płacq
4, 8, 19, 36, 43, (41) 

końcówka banderoli nr 3946 
W 639 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 10 sierpnia 
1969 r. wpłynęło 250.017 zakładów 
wartości 750.051,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 412.528,05 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 291.374.— 
zł. Stwierdzono: 25 „czwórek po 
zł 4.500,—, 34 „trójek premiowa­
nych” po zł 167,—, 1 189 „trójek” 
po zł 67,—, 765 „dwójek premio­
wanych” po zł 26,—, 16 541 „dwó­
jek” po zł 6,—. Na 4-cyfrową koń­
cówkę banderoli 3946 ustalono: 
6 premii po 2.500,— zł. 3 premie 
po 500,— zł. Losowanie 640 gry od­
będzie się w dniu 17 sierpnia w 
Gnieźnie na Placu 21 Stycznia o 
godzinie 13. Dodatkowo na gry w 
miesiącu sierpniu losowane będą 
w każdą niedzielę 4-cyfrowe koń­
cówki banderoli, na które przy- 
padnie 2.500,— zł na kupony z ban­
derolą V-zakładową — a -kupony 
z banderolą I-zakładową 500,— 
Na banderole V-zakładowe złożone 
na gry w sierpniu br. zostanie 
rozlosowany dodatkowo s®m2* 
chód osobowy marki „Fiat 125 P •

K3899
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W naszej spó'<Izie?m Jobrze JesŁ..

Walne zgromadzenie spół 
dzielni obraduje bez­
namiętnie. Nie zakłó­

cała tej atmosfery sprawozda­
nia z działalności spółdzielni 
napisane raczej „na okrągło”, 
ani też wystąpienia dyskutan 
tów unikających kontrowersji 
i akcentów krytycznych. Na 
tym tle projekt uchwały, za 
wierajacy niewiele znaczącą 
formule — spółdzielnia ma 
duże osiągnięcia, ale jednocze­
śnie występują pewne braki; 
w związku ze stwierdzeniem 
o brakach uchwala urasta do 
rangi niemal demaskatorskie 
go dokumentu.

— Kto jest za przyjęciem 
tej uchwały? Dziękuję. Kto się 
wstrzymał? Kto przeciw? Nie 
widzę. Stwierdzam, że uchwała 
została przyjęta jednogłośnie 
— mówi przewodnicząca ob­
rad.

Następne projekty uchwał 
również uzyskują powszechną 
aprobatę zebranych. Gdyby te 
raz zakończyły sie obrady, po 
stronny obserwator mógłby 
opuścić salę z przeświadcze­
niem, że nie ma w tej spół­
dzielni konfliktowych spraw, 
a jej członkowie tworzą kolek 
tyw — monolit...

Jednakże debata jeszcze 
trwa.

— A teraz — oznajmia prze 
wodnicząca — kolejny punkt 
porządku obrad — odwołanie 
kolegi Bielickiego*)  od uchwa 
ły rady spółdzielni. Proszę 
przywołać kolegę Bielickiego, 
czeka na korytarzu...

•) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami. Auten­
tyczna jest tylko relacja z walne­
go zgromadzenia.

Wywołany wchodzi i siada 
przy stoliku pod oknem. Chwi 
la ciszy, po czym głos zabie­
ra przewodniczący rady:

— Kolega Bielicki uchwałą 
rady spółdzielni został z tej 
ostatniej wykluczony ze wzglę 
du na lekceważenie poleceń 
przełożonych i podrywanie 
ich autorytetu. Uzasadnienie 
tej decyzji jest następujące...

Pada pięć zarzutów. Pierw 
szy: kolega Bielicki odmówił 
wykonania polecenia wydane­
go przez kierownika Wasiaka, 
a dotyczącego uzupełnienia 
kalkulacji o elementy, któ­
rych domagał sie zakład — na 
bywca produktów spółdzielni.

Uniwersalny 
alfabet

Młody azerbejdżański języ­
koznawca Ali Mahmed Kurdy 
stan! zaproponował, aby licz­
ne dotychczasowe alfabety za ' 
stąpić jednym nowym, składa 
jącym się z 9 prostych i łat­
wych do napisania liter. Wy­
chodził przy tym m- in. z zało 
żenią, że utwory muzyczne 
wszystkich narodów mogą być 
całkowicie zapisane za pomo­
cą zaledwie 7 nut. Swój ujed 
nolicony, międzynarodowy al 
fabet zbudował on na zasa­
dzie fonetycznej. Proponowa­
ne przez Kurdystaniego 9 gło 
sek można nieznacznie „do­
stroić” odpowiednio do ak­
tualnie obowiązującej wymo­
wy. Kika diakrytycznych zna 
ków, uszeregowanych nad 
wierszami lub między znaka­
mi pisarskimi może przyczy­
nić się do tego, że za pomocą 
9 liter każdy znany język mo 
że być łatwo zapisany i tłu­
maczony. (PAP)

— Byłem u dyrektora I 
kierownika zaopatrzenia w 
tymże zakładzie — broni się 
Bielicki — powiedzieli mi. że 
nie żądali uzupełnienia kal­
kulacji. Świadkiem tej roz­
mowy był kolega Kościelski, 
który jest na sali obrad.

— To prawda, byłem przy 
tej rozmowie — potwierdza 
Kościelski.

Bielicki kontynuuje swoją 
mowę obrończą. Kolejno usto 
sunkowuje się do wszystkich 
zarzutów. Podkreśla, że trze­
ba je rozpatrywać na tle cało­
kształtu działalności spół­
dzielni. Działalności nacecho­
wanej — jak stwierdza — licz 
nymi zaniedbaniami i niepra 
widłowosciami. Ich uwieńcze­
niem był niedobór w wysoko 
ści 0,5 min złotych.

— O nieprawidłowościach 
wielokrotnie informowałem 
zarząd — mówi Bielicki — ale 
najczęściej nie otrzymywałem 
odpowiedzi. Ten, kto spowo­
dował niedobór, nadal jest 
we władzach spółdzielni. I dla 
tego zrobiłem to, co mi sie za 
rzuca w punkcie piątym de­
cyzji o wykluczeniu: mimo od 
powiednich poleceń nie wyda 
łcm dokumentów (władze spół 
dzielni utrzymywały, że są po 
trzebne do kontroli); powie-

Sprawa 
kolegi 

Bielickiego 

działem, że mogę je przekazać 
jedynie MO. ponieważ nie 
mam zaufania ani do zarządu 
ani do rady spółdzielni.

Sala już się nie nudzi. Zni­
ka beznamietność. Każde wy­
stąpienie w dyskusji świad­
czy zaś. że kolektyw — mono 
lit to tylko miraż.

— To wszystko, co mówił 
kolega Bielicki — stwierdza 
autorytatywnie jedna z dys­
kutantek — świadczy, że ko­
lega ten organizuje ohydną 
rozróbę.

Zabiera również głos kie­
rownik Wasiak — zwierzch­
nik Bielickiego. Mówi, że ten 
ostatni utrudniał pracę. Ro­
bił to ponoć złośliwie.

Odmiennego zdania jest 
główna księgowa.

— Zle pracował kierownik 
Wasiak, a Bielicki dążył do 
tego, by usunąć liczne niepra­
widłowości. Nie brak ich — 
świadczy o tym półmilionowe 
manko. Dziwne, że władze 
spółdzielni karzą tych, któ­
rzy wałcza o praworządność. 
Członkowie zarządu niejedno 
krotnie chodzą pijani po za­
kładzie, ale na nich nie ma 
kary.

— Nie uważam za stosowne 
tłumaczyć się — mówi prezes 
zarządu — zostałem na tej sali 
obrażony i w związku z tym 
wytoczę sprawę sądową. Teraz 
powiem tylko tyle: zarzut ko­
legi Bielickiego, że namawia­
łem przed walnym zgromadze­
niem do głosowania za utrzy­
maniem decyzji o wyklucze­

niu, jest nieprawdziwy. Ja prze 
cięż tę sprawę jedynie naświe­
tlałem na zebraniu pracowni­
czym...

— Pod nieobecność Bielickie 
go — dodaje ktoś z sali.

Przy mównicy staje niezwy­
kle wzburzony przewodniczą­
cy rady spółdzielni.

— Na wszystkie sygnały Bie 
lickiego władze spółdzielni re­
agowały. Wyrażało to się w 
kontrolach które kosztowały 
nas chyba setki tysięcy zło­
tych, a nie ujawniły niepra­
widłowości. Co to za gadania 
o manku. Nie było go i nie ma. 
Skoro operuje się takimi insy­
nuacjami. to ja powiem wszy­
stko co wiem. Najpierw mu­
szę się przyznać, że chodziłem 
po lokalach i piłem wódkę ra­
zem z Bielickim. Ale zrozum­
cie, że tak musiałem postępo­
wać, bo byłem szantażowany.

Rewelacja goni rewelację. 
Mowa jest o nakłanianiu przez 
Bielickiego ludzi do fałszy­
wych zeznań itd. itd.

— Pracownik z Bielickiego 
też był nietęgi — kończy prze 
wodniczący rady. — Niech po­
wie koleżanka Czuperska, któ­
ra teraz pracuje na miejscu Bie 
lickiego, jakże duże zostawił 
on zaległości.

— Co ja będę mówić, skoro 
przewodniczący już powiedział 
— oświadcza Czuperska. — 
Chcę tylko stwierdzić, że mnie 
się z Bielickim pracowało do­
brze. Faktem jest również, że 
ten kto zgłasza zarządowi róż­
ne mankamenty ma nieprzy­
jemności...

Po 3 godzinach sporów dys­
kusja nad sprawą Bielickiego 
się kończy. Następuje głosowa­
nie. Na 280 członków spółdziel­
ni bierze w nim udział 110. 
Reszta z powodu przeciągają­
cych się obrad opuściła salę.

61 członków głosuje za wy­
kluczeniem Bielickiego ze spól 
dzielni, 45 — przeciwko. 4 gło­
sy są nieważne...

*
Burzliwe w swojej ostatniej 

fazie walne zgromadzenie nie 
dostarczyło takich materiałów, 
na których podstawie postron­
ny obserwator mógłby autory­
tatywnie zabierać głos na te­
mat ewentualnych nieprawidło 
wości natury organizacyjno- 
produkcyjnej. Należy się więc 
ograniczyć jedynie do podania-, 
informacji (uzyskanej z Proku­
ratury Wojewódzkiej): śledz­
two w sprawie owego półmi­
lionowego manka trwa.

Niezależnie od tego jakie bę­
dą rezultaty prokuratorskich 
dociekań, można powiedzieć, 
że przebieg walnego zgroma­
dzenia ujawnił nader niepoko­
jące zjawisko:.złe stosunki mię 
dzyludzkie. Stąd też nasza pu­
blikacja. Podyktowana troską 
o to, by ludzie odpowiedział- 
za ten stan rzeczy zrozumieli 
konieczność podjęcia odpowied 
niego przeciwdziałania. W imię 
zasady, że uspołeczniony za­
kład pracy powinien pełni- 
funkcje wychowawcze.

MICHAŁ ŁUCZAK

Czołgi z „Westerplatte"
W 25<ecie bitwy pod Studziankami

Przyczółek! Co znaczy to 
słowo wie dobrze każdy 
żołnierz, który chociaż 

raz brał udział w operacji po­
legającej na zdobyciu kawałka 
ziemi po drugiej stronie rzeki. 
Najpierw małe szybkie oddzia­
ły na łodziach desantowych, 
pontonach czy tratwach robią 
skok przez wodę i w ulewie po 
cisków uczepiają się skrawka 
brzegu. Później, skupiając na 
sobie całą wściekłość wroga, 
kryjąc się za każdym załom- 
kiem kamienia, pod marnym 
krzakiem czy po prostu w pias 
ku, bronią tego skrawka zie­
mi, aby stał się on filarem na 
którym legnie pomost dla po­
siłków. A po pomoście tym, 
skleconym ogromnym wysił­
kiem saperów, bez przerwy 
zasypywanym lawiną ognia, 
poprzez śmierć, jęki i prze­
kleństwa płynąć będą ci, któ­
rzy pomogą przyczółek umoc­
nić i rozszerzyć.

Dwa przyczółki, uchwycone 
w dwóch różnych miejscach, 
to połowa powodzenia przy­
szłej operacji ofensywnej. Z 
nich bowiem, omijając najtrud 
niejszy atak frontalny, mogą 
pójść uderzenia skrzydłowe 
grożące okrążeniem i zniszcze­
niem wojsk wroga trzymające­
go front na rzece.

Dlatego też kiedy w nocy z 
29 na 30 lipca 1944 roku ra­
dziecka 69 armia sforsowała 
Wisłę w rejonie Bochotnicy i 
Kazimierza, a 8 armia gwardii 
w rejonie Magnuszewa, marsza 
łek Rokossowski, dowódca 1 
Frontu Białoruskiego ode­
tchnął z ulgą. Ten sukces liczył 
się podwójnie. Trwająca od 
dłuższego czasu letnia ofensy­
wa armii radzieckich traciła 
już bowiem w tym czasie swo­
ją siłę uderzeniową. Długie 
drogi zaopatrzenia, wielkie 
straty i zmęczenie żołnierzy, 
potrzeba przegrupowania sił, 
wszystko to nakazywało zmniej 
szenie tempa ofensywy. Tym­
czasem wróg, ściągający pos­
piesznie uzupełnienia i rezer­
wy, schowany za Wisłą, której 
zachodnie brzegi formowały się. 
w wysokie skarpy, jak więk­
szość brzegów rzek w tej częś­
ci Europy, mógł umocnić się i 
skonsolidować przez co przy­
szła zimowa ofensywa koszto­
wałaby wiele ofiar. Zdobyte 
teraz przyczółki były więc na 
wagę złota; rozbijały hitlerow­
ski system umocnień, stanowi­
ły bazy do przyszłych uderzeń 
skrzydłowych. Wiedzieli także 
o tym Niemcy. Do zlikwidowa 
nia przyczółka warecko-ma- 
gnuszewskiego oddelegowano 
m. in. sławną dywizję „Her­
mann Goering”, podciągnięto 
świeże odwody, sprowadzono 
wzmocnienie lotnicze-

9 sierpnia ruszyła nawała hi­
tlerowskich czołgów w stronę 
obrońców przyczółka. Atak był 
zaskakujący, silny, desperacki. 
Mimo bohaterskiej obrony 
gwardzistów Niemcy włamali 
się w umocnienia radzieckie. 
Śmiertelne niebezpieczeństwo 

zawisło nad skrawkiem ziemi, 
który miał stać się bazą wypa­
dową w bitwie o ziemie pol­
skie na zachód od Wisły. Atak 
hitlerowskich czołgów trzeba 
było odeprzeć czołgami. Do 
walki z hitlerowcami poszła 
więc 1 Brygada Pancerna im. 
Bohaterów Westerplatte. Odde 
legowana ze składu I Armii 
WP do dyspozycji gen. Czujko- 
wa miała za zadanie powstrzy­
mać napór hitlerowskich czoł­
gów, zaryglować je w rejonie 
wsi Studzianki i pomóc w li­
kwidacji okrążonych sił wro­
ga. Zgrupowane w lasach koło 
Łaskarzewa czołgi polskie w 
bardzo trudnych warunkach 
przeprawiły się na zachodni 
brzeg Wisły i prosto z przepra­
wy wchodziły do akcji.

Była to największa i naj­
krwawsza bitwa polskiej bry­
gady, która nosiła dumne mia­
no walecznych żołnierzy Wrześ 
nia. W najtrudniejszych warun 
kach, w walce z doborowymi 
oddziałami Hitlera zdawali, 
jak tamci, swój żołnierski e- 
gzamin. W ścisłym współdzia­
łaniu z jednostkami 4 korpusu 
piechoty gwardii polscy czoł­
giści kruszyli siłę pancernego 
klina Niemców, byli wszędzie 
tam, gdzie radzieckim obroń­
com było najciężej, najtrud­
niej.

14 sierpnia czołgi z „Wester­
platte” i jednostki 8 armii gwar 
dii zamknęły pod Studziankami 
pierścień okrążający hitlerow­
skie wojska. Część sił radziec- 
ko-polskich trzymała front na 
północ od Dąbrówki Grabno- 
wolskiej i Chodkowa, odpiera­
jąc ataki dążące do uwolnie­
nia okrążonych jednostek. In­
ne oddziały przystąpiły do li­
kwidacji zamkniętych w kotle 
hitlerowców. 16 sierpnia pol­

Motociekawostki
ŁADNY DOROBEK JELCZA

Składa się nań w tej pięciolatce już ponad 12 tysięcy samo- 
•chodów\ produkowanych w wielu różnych -wersjach. Po-j 
czesne miejsce w tym dorobku zajmują autobusy — fabrycz­
ny „licznik” wystukał ich ponad 4.800, następnie samochody 
ciężarowe — 4130 sztuk, przyczepy autobusowe — 2.103 oraz 
wozy warsztatowe i pożarnicze.

W tegorocznych planach Jelczańskich Zakładów Samocho­
dowych figuruje m. in. 1200 autobusów do komunikacji na 
liniach dalekobieżnych, 400 wozów miejskich oraz 200 prze­
gubowców.

TU DODADZĄ - TU USZCZKNĄ

-tak można by najlapidarniej skwitować prowadzoną 
przez przemysł politykę w sprawie części zamiennych. Temat 
od lat żelazny i na czasie, bo kłopoty zmotoryzowanych nie 
maleją. Najwięcej utyskiwań pod adresem przemysłu zgła­
szają ostatnio właściciele polskich „Fiatów”. Wzięto je sobie 
o tyle do serca, że w roku bieżącym z ogólnej liczby 2000 
akcesoriów wymiennych do „Fiata-125” już blisko 1200 pro­
dukowanych będzie w kraju, tym samym więc łatwiej będl 
dostępne.

Cóż z tego, skoro z kolei podniosą lament użytkownicy 
„Syren” i „Warszaw”, bowiem tegoroczne zaopatrzenie w 
części nie zapowiada się dla nich łaskawie. Według wstęp­
nych szacunków oblicza się, iż na 2400 części zamiennych do 
„Warszaw” jeszcze 37 będzie deficytowych, a na 1680 do „Sy­
renek” - deficytowych ma być 19. Są to przy tym głównie 
części „newralgiczne”, które trudno dorobić sposobem go­
spodarczym, jak m. in. prowadnice zaworów, tłoki, nakładki 
do szczęk hamulcowych czy koła talerzowe. Tak więc sprawa 
części ciągle pozostaje otwarta i czeka na rozwiązanie.

PONAD PÓŁ MILIONA._

Oczywiście mowa o przydrożnych drzewach które dla 
użytkowników dróg wciąż stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo. W latach 1961—62 poszło ich pod topór prawie 320 
tysięcy. W bieżącej pięciolatce wycięto dalszych 250 tysięcy 
drzew — w sumie zatem przeszło pół miliona. Byłby z tego 
całkiem ładny las. 6

A JEDNAK NIE MOTOCYKLIŚCI?

Dość powszechne było mniemanie, iż motocykliści są po­
strachem naszych szos. Tymczasem statystyki Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń przywracają im nadszarpnięty honor. 
Według PZU wypadki drogowe najczęściej zdarzają się auto­
busom, następnie samochodom ciężarowym, osobowym 
1 specjalnym, a dopiero na szarym końcu plasują się właści­
ciele motocykli.

INWAZJA CHEMII
l

Tworzywa sztuczne coraz szerzej wkraczają do przemysłu 
motoryzacyjnego, nie ustępując wytrzymałością najlepszej 
nawet stali. Według oceny specjalistów radzieckich w 1980 
roku w każdym samochodzie „Moskwicz” będzie już blisko 
90 kg tworzyw sztucznych.

SZYBY SCHODZĄ Z TAŚMY

Ruszyła już seryjna produkcja szyb panoramicznych do 
polskich „Fiatów”. Podjęła ją huta szkła w Kunicach Żar­
skich. W tym roku wyjdzie z niej ponad 20 tysięcy szyb w 
następnym już trzykrotnie więcej. (API)

skie czołgi weszły do wsi Stm 
dzianki, która stała się symbo­
lem zwycięskiej bitwy. Przyczó 
łek warecko-magnuszewski po­
został nadal bastionem wbi-. 
tym w ugrupowanie niemiec­
kiej armii „Środek”. Za kilka 
miesięcy miał on spełnić swo­
je zadanie i ceną tysięcy ura­
towanych w zimowej ofensy­
wie istnień ludzkich zrekom­
pensować bolesną stratę 250 
polskich żołnierzy i 27 czołgów, 
brygady.

Studzianki przeszły do histo­
rii walk żołnierza polskiego na 
frontach II wojny światowej 
jako jedna z najpiękniejszych 
kart. W boju tym bowiem, w 
którym chlubnie zdawali egza 
min dowódcy i żołnierze —■ 
przemówiła także symboliczna 
wymowa nazwy biorącej w 
nim udział jednostki. To za 
nich właśnie, za bohaterów 
Westerplatte, za tych, któ­
rzy lec musieli w nie­
równej walce z nawałą wroga, 
brał odwet polski żołnierz z 
nowej, ludowej armii. Żołnierz 
silny sojuszem ze wschodnim 
sąsiadem i uzbrojony jak ni­
gdy. To on wieńczył dzieło 
walki „we wrześniu podjętej”* 
broniąc z powodzeniem kawał­
ka polskiej ziemi, kilku z ta­
kim trudem wydartych wrogo-, 
wi wsi, po to aby ruszyć z nich’ 
do ostatniego etapu swojej 
żołnierskiej drogi. To oni, żoł­
nierze spod Studzianek swoją 
pancerną szarżą złożyli poko­
nanym bohaterom Wester­
platte hołd najpiękniejszy, naj 
wspanialszy — zwycięstwo 
nad tym samym wrogiem, któ 
ry pięć lat przedtem gąsieni­
cami czołgów rył prawie bez­
bronną ziemię polską.

R. S.

A L 0 0 Z Y TWAR DECKI 

fficiarM 
LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA ] 

Może płakałbym, pił wino, słuchał Mozarta i Chopina, to- | 
czył wewnętrzne walki, a potem jednak rozkaz to roz­
kaz... Czy miałbym siłę przyłożyć sobie pistolet do głowy? 
Może również po Mozarcie lub Chopinie? Czy zapro- I 
testowałbym przynajmniej w ten sposób - również po 
zwycięstwie? •

Czy Graf von Stauffenberg Adam von Trott zu Solz, 
Graf von der Schulenburg, Graf von Moltke, Hennig von 
Tresckow, czy wszyscy ci. których postawa tak mme za­
skoczyła, gdy się o niej znacznie, znacznie później dowie­
działem, postępowaliby tak samo jak w 1942 roku w przy- 1 
padku ewentualnego zwycięstwa Hitlera?

Chciałbym w to wierzyć. Chcę i muszę w to wierzyć, 
gdyż w przeciwnym razie nie mógłbym dowierzać same­
mu sobie. Słyszy sie czasami, że Polak nigdy nie byłby 
zdolny do czegoś takiego, co było udziałem Niemców. 
Również i w to chcę i muszę uwierzyć, ponieważ historia 
Polski dzięki samym Polakom inny miała przebieg. Mit • 
o „narodzie wybranym” nigdy — jestem o tym głęboko 
przeświadczony - nie znalazłby w Polsce posłuchu. Po- | 
nieważ zbyt często kierujemy się sercem, a nie wyracho­
waniem — na szczęście.

Ale i z tym nie można przesadzać, miało to bowiem I 
nieraz smutne następstwa. A więc skoro mnie wolno być I 
dumnym ze swego ojca, ten sam przywilej mają również ' 
dzieci niemieckich generałów — i to jest właśnie mit.
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Nie chcą one też nic złego wiedzieć o swym rodzicu — 
lub po prostu nie wiedzą. Mają do tego pełne prawo, ale 
tylko do pewnego wieku; młodzież potrzebuje ideałów 
i mitów. Tylko to jest przy tym smutne, że są one im 
często odpowiednio klarowane przez starszych, często są 
też wręcz niehumanitarne. Z czasem powinno się — i to 
jest konieczne — wytworzyć sobie możliwie bezstronny 
obraz rzeczywistości, dopełnić go, a to co negatywne wy­
rzucić za burtę. Niełatwe to zadanie, wcale nie bez trudu 
rozwiązywane w biernym, nie pomagającym środowisku, 
co z reguły ma miejsce — gdyż w tych sprawach każdy 
zdany jest przede wszystkim na swe siły. Gorzej jeśli 
trafia się na wyraźny i zamierzony brak serdeczności 
i wyrozumiałości otoczenia.

Wyobraź sobie taką scenę. Oglądasz szwedzki film 
„Życie Adolfa Hitlera” lub radziecki „Zwyczajny fa­
szyzm”. Na pewno je widziałeś. Siedzisz zatem z dziew­
czyną w kinie, z lekk:m napięciem oczekując pierwszych 
scen filmu. Jesteś ciekawy sfilmowanych wydarzeń, po­
nieważ część tej „bawaltigten Vergangenheit” (przezwy­
ciężonej przeszłości) zachowałeś dokładnie w pamięci.

Przed oczami ukazują ci się nagle te manifestacje na 
cześć „parteitagów” z całą ich fanfaronadą, tak charak­
terystyczną dla nich. Kolumny wszelkiego rodzaju i ko­
loru munduru maszerują z miarowym stukotem defila­
dowym krokiem obok Fuehrera. Muzyka huczy taktami 
„Badeweiler-Marscha”, ulubionego marsza Hitlera. Na 
początku jesteś zupełnie spokojny i spoglądasz na to 
wszystko z pewnym dystansem. Tasiemcowe kolumny, 
las chorągwi i proporców w stylu legionów rzymskich, 
muzyka marszowa nie kończy się, wręcz przeciwnie — 
przybiera na sile. Muzyka zbliża się coraz bardziej, 
przenika cię do głębi, niepostrzeżenie zaczynają automa­
tycznie maszerować również twe nogi, zaiskrzą ci się 
wzrok, a cała twa postać wyprostowuje się. I myślisz 
sobie w duchu: to było wspamałe, to było piękne — 
wszystko inne przestaje dla ciebie w tym momencie istnieć.
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Kursanci z ZDZ

Kwalifikacje w cenie
Fachowiec na kursie za­

wodowym — dzisiaj to 
nikogo już nie dziwi. 

Żeby nadążyć za postępem cza 
su trzeba się dokształcać. 
Tym, którzy nie zadowalają 
się kiedyś zdobytymi umiejęt­
nościami, od lat przychodzi z 
pomocą poznański Zakład Do­
skonalenia Zawodowego; wzno 
wił on swoją działalność bez­
pośrednio po zakończeniu woj 
ny. Zaczęło się od kursów cze 
ladniczych i mistrzowskich, a 
w 1050 roku przystąpiono do 
szkolenia od podstaw uczniów 
w warsztatach (3-letnia nauka 
zawodu), a w 1959 r. zorgani­
zowano Zasadniczą Szkołę Za­
wodową dla Pracujących nr 
13. z filią w Koźminie.

ćwierć miliona słuchaczy

ZDZ w Poznaniu zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju, pod względem liczby 
szkolonych i wyników szkole­
nia. W ciągu 24 lat przyjęto 
na kursy prawie 219 tysięcy 
słuchaczy. Wszystko wskazuje 
na to, że przy dotychczaso­
wym poziomie rekrutacji o- 
siągnię się w przyszłym roku 
liczbę ćwierć miliona słucha­
czy. a zatem około 10 procent 
ogółem przeszk lonych w kra­
ju w okresie 25-lecia Polski 
Ludowej absolwentów wszyst­
kich 17 ZDZ. Liczba kursów 
rośnie z każdym rokiem: w ro 
ku 19R6 było ich 412, a w ro­
ku ubiegłym — 593.

Profil szkolenia I jego formy zą 
dostosowane do potrzeb gospodar 
ki narodowej, a przede wszyst­
kim naszego regionu. Podstawą 
ustaleń są plany perspektywicz­
ne poszczególnych pięciolatek go- 
•podarczych i roczne plany roz­
woju gospodarki w naszym woje­
wództwie. Szkolenie oparte jest 
na dwóch podstawowych for­
mach: kursach wieczorowych n- 
moźliwiających zdobycie kwalifi­
kacji bez odrywania od pracy za­
wodowej oraz na tzw. systemie 
konsultacyjnym. Ta pierwsza for­
ma cieszy się największym po­
wodzeniem, gdy* korzysta z niej 
po kilkanaście tysięcy słuchaczy 
rocznie, np. w ubiegłym roku po­
nad 19,S tysiąca osób. Okazuje 
się, te nie przychodzą tu tylko

ludzie bez zawodu. Najwięcej 
zgłoszeń było na kursy doskona­
lenia zawodowego, bo przeszło 10 
tysięcy. Następną pozycję zajmu­
ją kursy podejmowane z myślą 
o własnych potrzebach czy zainte 
resowaniach osobistych (prawie 5 
tysięcy zgłoszeń). Dalej poczesne 
miejsce zajmują kursy kwalifi­
kacyjne, przygotowujące do eg­
zaminów na robotnika wykwali­
fikowanego, czeladnika i mistrza 
— około 3 tysiące zgłoszeń.

Czego można się uczyć?

Wachlarz szkolenia jest bar 
dzo szeroki. Praktycznie moż­
na zdobyć uprawnienia we 
wszystkich spotykanych zawo­
dach: od spawacza gazowego i 
elektrycznego, palacza, opera­
tora sprzętu, poprzez całą ga­
mę zawodów rzemieślniczych, 
na kursach dla kierowców koń 
cząc.

Na kursach kwalifikacyjnych 
ZDZ, przyjmując kandydatów po 
3 lub (-letnim stażu pracy w da­
nym zawodzie, musi zadać sobie 
trud uzupełnienia ich wykształ­
cenia podstawowego. Musi te* 
zorganizować naukę przedmio­
tów zawodowych dla bardzo nie­
licznych, Jedno czy dwuosobo­
wych, grup. Jest to kosztowne, 
bowiem trzeba pokrywać koszt 
wynagrodzenia instruktora czy 
nauczyciela zawodu, ale nieod­
zowne, szczególnie potrzebne przy 
uzupełnianiu kadr w zawodach 
deficytowych.

Najwięcej kłopotów z uzupeł 
nieniem wykształcenia podsta 
wowego mają kandydaci ze 
wsi. Mogą oni korzystać nie­
odpłatnie ze specjalnych kon­
sultacji przygotowujących do 
uproszczonego egzaminu z za­
kresu 7 klas szkoły podstawo­
wej. Np. w ciągu ostatnich 7 
lat takie świadectwa ukończe­
nia szkoły podstawowej uzy­
skało około 2 tysiące uczestni­
ków kursów zawodowych, w 
tym 579 pracowników PGR.

ZDZ przyjmuje na kursy 
kwalifikacyjne wszystkich 
zgłaszających się, przygotowu­
jąc do egzaminów także re­
prezentantów zanikających, de 
ficytowych, a niekiedy wręcz

unikalnych zawodów, zarówno 
w przemyśle jak i w rzemio­
śle.

Drugi zawód 
studentek WSK

Szkoli się kandydatów z wol 
nego naboru, jak i na zlece­
nie zakładów pracy. Np. w po­
rozumieniu z Wyższą Szkołą 
Rolniczą, ZDZ prowadzi od 10 
lat Studium Przysposobienia 
Gospodarczego dla studentek 
pierwszych 3 lat studiów 
WSR, które przecież mają pra 
cować w przyszłości na wsi. 
Ta inicjatywa została upow­
szechniona we wszystkich wyż 
szych uczniach rolniczych w 
kraju. Ministerstwo Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, two­
rząc jednolity program stu­
dium, oparło sie na opracowa­
niach nrogramowych ZDZ w 
Poznaniu.

Na kursach ZDZ można też 
poznać tajniki wzorowego pro 
wadzenia archiwum. Mało kto 
wic, że w Poznaniu istnieje ko 
respondencyjny kurs archi­
walny, który ma na celu przy 
gotowanie archiwistów zakła­
dowych. Doskonalenie zawo­
dowe archiwistów to myśl cen 
na i godna poparcia, bardzo 
przydatne np. dla absolwen­
tów średnich szkół ogólno­
kształcących, którzy nie dosta 
li się na wyższe studia.

Niezależnie od wspomnia­
nych rodzajów szkolenia, ZDZ 
organizuje nieraz doraźne ak­
cje, mające na celu rozładowa 
nie trudnej sytuacji zatrudnię 
niowej; szczególnie dotyczy to 
właśnie maturzystów, młodzie 
ży odpadającej ze szkół śred­
nich, szkolenia zawodowego 
kobiet, absolwentów szkół pod 
stawowych.

Ta wszechstronna i poży­
teczna działalność poznańskie­
go ZDZ zyskuje uznanie za­
równo wśród kursantów jak i 
przedsiębiorstw. Kwalifikacje 
zdobyte na zawodowych kur­
sach dokształcających już wie 
lokrotnie zostały wysoko oce­
nione nrzez pracodawców za- 
trudniajarvch osoby przeszko­
lone w ZDZ.

MARIA POLCYNOWA

Spotkania asów wywiadu
W jednym z mieszkań w 

Moskwie zawsze w so­
botę, odbywają się spot 

kania, które można po prostu 
nazwać spotkaniami dawnych 
towarzyszy walki. Generał- 
major Iwan Andrejewicz, naz 
wisko jego ze zrozumiałych 
względów na razie pozostaje 
tajemnicą, podejmuje u sie­
bie swych podkomendnych, 
radzieckich wywiadowców, 
pracowników kontrwywiadu 
okresu wojny z hitleryzmem. 
Tak, wehrmachtowska Abwe- 
hra i hitlerowska SD dałyby 
wszystko, by w swoim cza­
sie znać choćby ułamek, 
choćby część nazwisk tych, 
którzy są gośćmi generała 
Iwana Andrejewicza, dawne­
go odpowiedzialnego pracow­
nika wywiadu, legendarnego 
„Centrum”.

Właśnie uczestnicy sobot­
nich spotkań, wojskowi, cze- 
kiści, w większości dziś na 
emeryturze, dźwigali na sobie 
ciężar ryzykownej, zaskakują 
cej swą śmiałością i pomysło­
wością. zwycięskiej walki ra 
dzieckiego wywiadu z wojsko 
wą i policyjną machiną III 
Rzeszy. Nie całą prawdę o tej 
walce można już dziś ujaw­
nić, ale część spraw porusza­
nych w czasie sobotnich spot­
kań w mieszkaniu generała 
staje się znana dzięki mo­
skiewskiej „Prawdzie”, która 
od dłuższego czasu prowadzi 
rubrykę „Przyszedł czas opo­
wiedzieć”.’.

Jeden z odcinków tego cy­
klu zainteresował mnie szcze­
gólnie. gdyż zawierał szereg 
nazwisk Polaków, którzy po­
magali radzieckim przyjacio­
łom w realizowaniu ich trud­
nych zadań, albo sami takie 
zadania za linią frontu wyko 
nywali. Generał Iwan Andreje 
wicz zauważył przy tym. że 
dalsze łnsy tych wielu bohate 
rów walki z faszyzmem nie 
są znane. „Gdzie np. teraz od 
ważne wywiadowczvnie. 
„matka i córka” Helena Toma

szewska i Wanda Biel? Gdzie 
podział się „Żelazny Kazimierz” 
Waluk (Walukowski), którego 
nie mogło powalić nawet kil­
ka faszystowskich kul?” — 
pytał generał.

I oto najnowszy numer 
„Prawdy” przynosi artykuł ze 
wspomnianego cyklu „Przy­
szedł czas opowiedzieć...” w 
całości poświęcony Kazimie­
rzowi Walukowi, dawnemu 
chorążemu I dywizji piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, je­
dnemu, jak wynika z ujawnio 
nych materiałów, z najbar­
dziej zasłużonych wywiadow­
ców grupy, którą kierował 
Iwan Andrejewicz. Okazało 
się bowiem, że Kazimierz Wa 
luk przeczytał „Prawdę” i na 
pisał list do swych przyjaciół.

„Znowu sobota* Znowu 
gwarnie i wesoło w mieszka­
niu Iwana Andrejewicza. Tym 
razem zaprosił swych towarzy 
szy walki — wywiadowców w 
związku z nieoczekiwanym 
wydarzeniem.” „Żelazny Ka­
zimierz” odnalazł się. Przy­
słał on list — powiedział — 
pokazując kopertę ze stemp 
lem warszawskiej poczty i pa 
ru gęsto zapisanymi kartkami 
papieru...".

Tak zaczyna się opowieść za 
mieszczona w numerze „Praw 
dy” z dnia 4 sierpnia br.

Tuż przed wyzwoleniem 
przez Armię Radziecką Bia­
łorusi. przed rozpoczęciem o- 
fensywy. która przyniosła 
wyzwolenie i części polskich 
ziem, dowódca frontu marsza 
łek Konstanty Rokossowski 
naciskał wywiad, domagając 
się informacji o tym, co dzie 
je się za Wisłą, jakie są za­
miary hitlerowców wobec 
Warszawy, jakie siły zostały 
zgromadzone przez Niemców 
w rejonie Lublina. Jedna za 
drugą wylatywały więc na za 
chód grupy radzieckich wy­
wiadowców i po dwóch godzi 
nach lotu lądowały za fron­
tem. Na Kazimierza Waluka 
przyszła kolej w sierpniu 1944 
roku. Wraz z innvmi wywia­
dowcami został zrzucony w 
rejonie Borów Tucholskich,

gdzie działały polskie i radzie 
ckie oddziały partyzanckie- 
Jak stwierdza obecnie gene­
rał Iwan Andrejewicz, Waluk 
zdobył w czasie paru miesię­
cy działalności ważne informa 
cje o nieprzyjacielu. Dwukrot 
nie w ciągu dnia radiostacja 
młodego polskiego wywiadów 
cy przekazywała do „Cen­
trum” cenne informacje. W 
jednej z obław urządzonych 
przez Niemców Waluk został 
ciężko ranny w płuco. Urato­
wali go radzieccy koledzy. 
Przez trzy miesiące ciężko 
ranny wywiadowca przeby­
wał w lasach. Później zajęła 
się nim lekarz-major Iwanni 
kowa, u której w szpitalu już 
po nadciągnięciu II frontu bia 
łoruskiego, Kazimierz Waluk 
przyszedł do siebie.

„W 1945 roku w .sierpniu — 
pisze w swym liście Kazi­
mierz Waluk — wróciłem do 
domu, do Polski, od tego mo­
mentu służę w Wojsku Pol­
skim. Uczyłem się. Ukończy­
łem akademię. Otrzymałem 
wyższe wykształcenie. Rzecz 
jasna żonaty. Mam troje do­
rosłych dzieci, syna i dwie 
córki- Wszyscy uczą się. Syn 
będzie lekarzem, starsza cór 
ka geologiem, młodsza ekono 
mistką...”.

Warto dodać, że w sobotę 
list Waluka czytał kolegom 
Iwan Kołos — ten sam radzie 
cki wywiadowca, który na po 
lecenie marszałka Rokossow­
skiego został zrzucony nad 
powstańczą Warszawą, i o 
którym pisała obszernie pol­
ska prasa. Artykuł w „Praw­
dzie” ujawniający jeszcze je­
den z mniej znanych epizo­
dów II wojny światowej poi 
sko-radzieckiego braterstwa 
broni kończy się następujący­
mi słowami generała Iwana 
Andrejewicza: „Jak widzicie 
Kazimierz odnalazł się i mam 
nadzieje niedługo go obejmie 
my... Ale od innych polskich 
towarzyszy broni niestety 
nie ma jeszcze wiadomości 
No. ale odnalazł się „Żelazny 
Waluk”. Odnajdą się i inni”

Przyłączam się do tych słów 
nadziei- Może ta koresnonden 
cja dotrze do zainteresowa- 
nvch?
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Pierwszy sukces piłkarzy Olimpii

Tydzień po rozpoczęciu rozgrywek mistrzowskich II ligi, po­
znańscy kibice mieli okazję oglądać jedjnego przedstawiciela Po­
znania w tej klasie rozgrywek — Olimpię. Poznańska premiera by­
ła ze wszech miar udana i gwar<jxjścj zdobyli pierwsze punkty 
w tegorocznych rozgrywkach, wygrywając z MZKS Gdynia 2:0 (0:0).

Kiedy po zakończonym meczu 
rozmawialiśmy z trenerem Olim­
pii T. Kołtuniakiem. stwierdził 
on, że w dalszym ciągu nie ma 
jeszcze wykrystalizowanego skła 
du pierwszej drużyny. Ponieważ 
do Olimpii przeszło tuż przed roz 
grywkami kilku nowych zawod­
ników. trzeba pewnego okresu 
czasu nim zaasymilują się oni w 
drużynie. Wtedy dopiero będzie 
można zastanowić sie nad ostatecz 
nq wersją zespołu. Trenerowi T. 
Kołtuniakowi trochę pokrzyżowa­
ła szyki kontuzja Domagały, któ 
ry będzie musiał niewątpliwie 
kilka tygodni pauzować.

Nowym liderem II ligi został 
rybnicki ROW. który bez więk­
szych trudności uporał się z Unią 
Racibórz. Obok piłkarzy ROW bez 
porażki w II lidze jest jeszcze 
ŁKS. Zespół ten pokonał w nie­
dzielę Zawiszę Bydgoszcz i zaj­
muje drugą pozycję w tabeli. Wy 
daje się że właśnie drużyny ROW 
i ŁKS-u. będą w tych rozgryw­
kach najpoważniejszymi kandyda 
tami do I ligi. W pozostałych 
spotkaniach padły następujące 
rezultaty: Unia Tarnów — Włók­
niarz Lódż 1:0, Motor — Garbar 
nia 0:1. Slask — Arkonia 2:0. Hut 
nik — Stal Mielec 0:0, Górnik Wał 
brzych — Urania 4:1.

1. ROW
2. ŁKS Łódź 
3. Stal Mielee 
4. Garbarnia Kraków 
5. Unia Tarnów 
6. Górnik Wałbrzych 
7. Olimpia Poznań 
8. MZKS Gdynia

9. Motor Lublin 2 z 1:1
10. Śląsk Wrocław 2 2 2:3
11. Unia Racibórz 2 2 3:4
12. Hutnik Nowa Huta 1 1 0:0
13. Zawisza Bydgoszcz 1 • 9:1
14. Włókniarz Lódż 2 0 0:3
15. Arkonia Szczecin 2 • 0:3
16. Urania Ruda Śląska 2 9 1:5

Zawisza Bydgoszcz i Hutnik No 
wa Huta rozegrały dopiero pierw 
sze mecze.

I LIGA

Niewątpliwie pewnym zaskoczę 
niem dla kibiców emocjonują­
cych się rozgrywkami I ligi pił­
karskiej, był słabszy niż przy­
puszczano start dwóch głównych 
kandydatów do tytułu mistrza 
Polski na rok 1970 — Górnika Za 
brze i Legii Warszawa. Oba ze­
społy zremisowały swoje pierwsze 
spotkania. Górnik na własnym 
boisku z Ruchem 1:1 zaś Legia 
na wyjeździe z Szombierkami 2:2. 
Gwardia Warszawa zremisowała 
z Polonia 0:0, Cracovia wygrała 
z Zagłębiem Wałbrzych 2:1. Pogoń 
z Odra 2:2, zaś Wisła pokonała 
w Rzeszowie miejscową Stal 3:2.

Kolarstwo

R. Szurkowski 
mistrzem Polski

Na 187 km trasie z Poznania 
przez Czarnków — Ujście — Cho­
dzież — Oborniki i z powrotem 
do Poznania rozegrany został 
10 bm. tegoroczny kolarski wy­
ścig o tytuł szosowego mistrza 
Polski.

A oto pierwsza dziesiątka, w 
której znalazł się tylko jeden za­
wodnik spoza kadry — Wojciech 
Kowalski.

1. R. Szurkowski Dolmel Wr.
2. A. Kaczmarek Stomil P-ń.
3. Z. Czechowski Lech P-ń.
4. W. Matusiak Gryf Szczecin
5. W. Kowalski Włókniarz Łódź
6. M. Kegel Lech Poznań
7. Z. Hanusik Górnik Lędziny
8. J. Górski Kopernik Toruń
9. Lech Kluj Legia W-wa

10. Jan Stachura Unia Oświęcim

W/ naszym 
cbiaktyMia

W kraju 
i na świecie

* W Poznaniu zakończyły się 2- 
dnlowe mistrzostwa Polski w sko­
kach do wody. Tytuł drużynowe­
go mistrza Polski zdobył AZS 
Warszawa przed MKS (Pałac Mło­
dzieży) Warszawa. W drugim 
dniu tytuł mistrzowski kobiet w 
skokach z trampoliny przypadł w 
udziale Elżbiecie Wierniuk (Pałac 
Młodzeży). Jej brat Andrzej z 
AZS Warszawa był pierwszy w 
skokach z wieży.

Na Jeziorze Maltańskim odbyły 
się w niedzielę międzynarodowe 
regaty wioślarskie z okazji 50- 
lecia PZTW. Startowało ponad 
200 zawodników z NRD, Rumunii, 
Węgier i Polski. Najlepsi byli 
wioślarze NRD, którzy wygrali 
5 wyścigów (w sumie rozegrano 
7 konkurencji) 5 razy zajmowali 
drugie miejsca 1 dwa razy trze­
cie. Polacy wygrali dwa wyścigi:
bieg jedynek — Zdzisław Bromek 
(AZS Kraków) 1 dwójek podwój- 

Długosz 1 Ho-nych — Wiesław
man Kowalewski

Mistrzem Polski 
została Arkonia

(AZS Szczecin), 
w piłce wodnej 
Szczecin przed 
i KZSO Ostro-Legią Warszawa

wlec. Arkonia w tegorocznych 
rozgrywkach nie poniosła ani jed­
nej porażki, zdobywając 36 punk­
tów i imponujący stosunek bra-
mek 104:45.

Tegoroczny 27 Rajd Tatrzański 
odbył się po raz pierwszy od 
wielu lat tylko w konkurencji 
krajowej i to w małej obsadzie, 
przy okrojonym programie. Naj­
lepszy okazał się Zbigniew Pie­
czara z Krakowa, który wywal­
czył wszystkie możliwe do zdo­
bycia nagrody, w tym również 
„Puchar Tatr”.

Lekkoatletyczna apartakiada 
klubów gwardyjskieb krajów so­
cjalistycznych zakończyła się 
zwycięstwem Związku Radziec­
kiego przed Polską, NRD. Węgra­
mi 1 Czechosłowacją. Podczas za­
wodów dobrze spisał się Jan Wer­
ner, który wygrał biegi na 200 i 
400 metrów, przyczyniając się 
także do zwycięstwa sztafety 
4x400. Niklcluk był pierwszy w 
oszczepie, mając 3 wyniki powy­
żej 80 metrów. Najlepszy rezultat 
dnia uzyskał Sysosjew (ZSRR). 
Przebiegł on 3 000 m z przeszkoda­
mi w 8.34,6.W pierwszej lidze żużlowej 
mistrz Polski ROW Rybnik wy­
grał po zaciętej walce ze Stalą 
Rzeszów 41:36, Włókniarz Często­
chowa zremisował z kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego Sta^ą 
Gorzów 39:39 a Polonia Bydgoszcz 
wysoko wygrała ze Spartą Wro­
cław 54:21.

Podczas pływackich mistrzostw 
Włoch rozgrywanych w Neapo­
lu, Novella Calligarls ustanowiła 
rekord Europy w wyścigu na 
800 m dow. Uzyskała ona czas 
9.38,0. Poprzedni rekord należał 
do Finki Hary 1 wynosił 9.42,07.

Żeglarskim mistrzem Europy w 
klasie „Solllng” został Szwed Von 
Gruenewaldt, który wyprzedził 
swojego rodaka Kellnera 1 Wag­
nera z NRF. Mistrzostwa w kla­
sie „Solllng’’ odbyły się w szwedz 
kiej miejscowości Sandhamm.

Z udziałem 39 zawodników z 19 
krajów rozpoczęły się w Warne- 
muende (NRD) żeglarskie mistrzo 
stwa Europy w klasie „Finn”. 
Pierwszy bieg wygrał zawodnik 
holenderski Beck. Obrońca tytułu 
mistrzowskiego Szwed Akexson 
był piąty a mistrz olimpijski 
Mankin dopiero 19.

2 4 5:0
2 4 2:0
2 3 3:0
2 3 2:1
2 3 2:1
2 2 4:3
2 2 3:3
2 2 2:2

1. Pogoń
2. Wisła

1 2 2:0
1 2 3:2

3. Cracovia 1 2 2:1
4. Szombierki 1 1 2:2
5. Legia 1 1 2:2
6. Górnik Z. 1 1 1:1
7. Ruch 1 1 1:1
8. Gwardia 1 1 0:0
9. Polonia 1 1 0:0

10. Zagłębie Wałb. 1 0 1:2
11. Stal Rz. 1 1 2:3
12. Odra 1 0 0:2
13. Zagłębie Sosn. 0 — —
14. GKS 0 — —

LIGA OKRĘGOWA

Przemysław — Tur 1:0 
Grunwald — Stal Ostrów 1:9

Warta II — Stella 2:0
Olimpia II — Vitcovia 3:9

Ostrovia — Lech II 3:0 
Polonia Piła — Dyskobolia 4:3 

KKS Kępno — Obra Kościan 1:0

1. Ostrovia
2. Olimpia n
3. Warta II
4. Grunwald
5. KKS Kępno
6. Przemysław
7. Polonia Pila
8. Dvskohn|ia
9. Obra Kościan

10. stal Ostrów
11. Tur
12. Stella Gniezno
13. Vitcovia
14. Lech II

1 2
1 2
1 2
1 2
1 2
1 2
1 2
1 0
1 0
1 0
1 9
1 0
1 0
1 o

3:0
3:0 
2:0 
1:0
1:0 
1:0
4:3 
3:4
0:1
0:1 
0:1 
0:2
0:3 
0:3

czasie międzynarodowych za- 
wodów wioślarskich w biegu 
czwórek najlepszą z polskich 
osad, byl zespól Budowlanych 
Płock, który widzimy w momencie 

dekoracji.

Przy pięknej słonecznej pogodzie odbyło się spotkanie piłkarskie 
Olimpia - MZKS. Na zdjęciu: gorący moment pod bramką 

gości.

Zwycięzcy sobotniego meczu, drużyna Olimpii, przed rozpaczą* 
ciem spotkania.

& *

Trójka zwycięzców wyścigu kolarskiego o szosowe mistrzostwo 
Polski. Na zdjęciu od lewej: Czechowski (Lech Poznań) - Uh 
Szurkowski (Dolmel Wrocław) — I, Kaczmarek (Stomil Poznań) - IL 

Fot. (4) — H. Kamza j



SLDum
Termo - Torha „OŚWIATA” 

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu, 
ul. Klasztorna nr 2

ORGANIZUJE:

Zarząd WP PKS u; Poznaniu

na wycieczki
TORBA CHŁODNICZA t tworzywa sztucznego
do przechowywania żywności i napojów przez 21 godziny.

LEKKA 1 kg.
POJEMNA 8—9 litrów,

• ESTETYCZNA w różnych kolorach i wzorach,
• WYGODNA w użyciu 1 przenoszeniu.
• CENA 370 ZŁ.

DO NABYCIA we wszystkich sklepach „ E L D O M U ".
Ko825

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
ZA K U P I

MASZYNY BIUROWE DO LICZENIA
następujących marek:
• TRIUMPHATOR CRN
• MASKO KR - 19
• ASCOTA KI. 110
• ASCOTA KI. 114

10
10
6
3

sztuk 
sztuk 
sztuk 
sztuki

Zgłoszenia prosimy kierować do PPBP
Poznań, ul. Ratajczaka nr 46, Dział Zaplecza
Gospodarczego.

K5880

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 14 sierpnia 1969 r. o godz. 17.

Informacji udziela sekretariat Zakładu — Po­
znań, ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w go-
dżinach od 8—17. K5999

PPH Centrala Rybna w Poznaniu
ul. Szyperska 20 tel. 580-81 wewn. 20

POSIADA do UPŁYNNIENIA 
PARTIE OPON SAMOCHODOWYCH 
po przebiegu nadających się do trakcji 
konnej lub innych potrzeb o wym.

— 650 X 16
— 825 X 20
— 1100 X 20

Nabywcy proszeni są o zgłaszanie się pod 
wyżej podanym adresem.

Cena za 1 szt/kg wg cen urzędowych.
 K5460

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza

sprzeda w drodze upłynnienia
ok. 20 ton ZŁOMU DREWNIANEGO 
po likwidacji skrzynek owocowo-warzyw­
nych — w cenie bardzo przystępnej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Opakowań WSO 
w Poznaniu, ul. Szkolna 13, od godz. 7—15.

K5712

Pracownlcy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania i Wielkopol­
ski — następujących pracowników:
— Ślusarzy z uprawnieniami SPAWACZA,
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH,
— ELEKTRYKÓW z III grupą BHP,
— TOKARZY,
— LAKIERNIKA,
— KONSERWATORÓW instalacji wewnętrznych — 

(ślusarz, hydraulik),
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa Poznań, ul. Dzla-
doszańska. K5690

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne
Stary Rynek 81 — zatrudni

Poznaniu

OPERATORA dźwigu samojezdnego, oraz 
ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracowników Centralnego Urzędu Geologii. K5818

dla

tW dniu 11 sierpnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

WACŁAW CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie sle w środę, dnia 13 bm.

o godz. 14.45 z 
kowie.

kaplicy cmentarnej na Junl-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Staszica 11/13 m. 29. 6188g

Dnia 9 sierpnia 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF BŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 12 z kościoła parafialnego 
w Dusznikach Wlkp.

dnia 12 bm. 
św. Marcina

W głębokim smutku pogrążona

61078

Srebro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana” 
* Poznań -

uL Wrocławska 10
♦ Kalisz — 

uL Kanonicka 1
* Gniezno — 

uL Mł. Gwardii
* Kościan — 

Rynek 19
♦ Piła - 

uL 1 Maja 1.
K5564

5433g

M 
ni

J Praca S
alarzy i uczniów przyj- 
ę. Mickiewicza 24 m. 1.

5973g
Gosposia do trzech doro­
słych osób potrzebna za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Ul. Lampego 11 — 
I piętro, warsztat. 6081g
Opiekunka do dziecka po 
trzebna (najchętniej eme­
rytka). Zgłoszenia od go­
dziny 16—19. Poznań, Osie 
dle Piastowskie 69 m. 15. 

6087g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 74 m. 3. (Zgłoszenia po 
godz. 14). 5534g
Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka potrzebna. Po­
znań, Pogodna 86 a m. 27 
(Raszyn). 5317g
Uczeń w zawodzie stolar 
skim, potrzebny. Poznań 
— Podolany, ul. Kosow­
ska 21. 5223g
O 
d 
V 
s 
5

sobą starsza poprowa- 
zi gospodarstwo domo­
we na wsi. Oferty „Pra- 
a”, Grunwaldzka 19 dla 
247R.

tS . 1
Maszynopisania uczę. Mar 
rlnkowskiego 26 m. 26 
II podwórze. I piętro. 

47111?
„Oświata” Zakład Szko­
lenia w Warszawie, Ale­
je Ujazdowskie 37, ogła­
sza zapisy na 10-mlesięcz 
ny zaoczny kurs redak­
torów technicznych. Za­
jęcia odbywać się beda 
co 3 tygodnie W soboty 
1 niedziele. Wymagane 
wykształcenie średnie 0- 
raz roczny staż w ruchu 
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje 1 za­
pisy w godzinach 8—16 
lub korespondencyjnie.

K5427

Kupno ' 9
Kupię szlifierkę do wa­
łów Ursus-28, DKW - F-8 
na części. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

4493gpr.
Kupię opony 400X15 lub 
podobne. Ul. Nad Poto-
kłem 7 m. 14.

0

KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 
kierowców mechaników samochodowych, 
ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;
KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych ;
KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;
KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego dla początkujących;
KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;
KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;
KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;
KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych;
KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego:
KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;
KURS KOSMETYKI;
KURS PLANOWANIA i STATYSTYKI dla 
maturzystów LO;
KURS SEKRETAREK;
KURS INWENTARYZATORÓW;
KURS PALACZY centralnego ogrzewania: 
KURSY KROJU i SZYCIA — GOTOWANIA 
i PIECZENIA;

49 KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godz. 8—19, 
w soboty do godz. 16. K5649

Tokarnię do metalu — 
metr toczenia i skrzynie 
Nortona, pół Norton, stan 
dobry, kupię. Tel. 426-72, 
lub oferty „Prasa”. Grun 
w-^lzka 19 dla 5"'’7g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce w róż- 
nych kolorach oraz leża-
kl poleca wytwórnia
G’ogowska 135. 1812E
Sprzedam 2 łóżka kom­
pletne lub jedno, beczke 
cetnarową do kapusty. 
Chwallszewo 64 m. 30.

_________________ 5443g
Sprzedam maszyny: ła- 
ciarkę. słupkową i lewo 
ramienną. Grottgera 15 
m. 6. 5443g
Sprzedam około 500 kg 
linki miedzianej 35 m1. 
Franciszek Grześkowiak, 
Mośclejewo, p-ta Kwilcz, 
pow. Międzychód.

5453g
Sprzedam silnik samocho 
du Star 20, po kapitalnym 
remoncie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5454g.

Sprzedam motocykl SHL 
175. Poznań, ul. Szczepan
kowo 4 m. 5495g

Motocykl WFM. sprze­
dam. Jeżyce, ul. Poznań­
ska 20 m. 7, godz. 14—18.

5514g

Sprzedam SHL 175. Czer­
wiński Osiedle Piastow-
skie 110 m. 35. 5239g

Sprzedam wiertarkę słu­
pową, kowadło, dmuchaw 
kę, szlifierkę. Leon Jac­
kowski, Ostroróg, pow.
Szamotuły. 5270g

Sprzedam, rower. Po­
znań, Matejki 3 m. 34. 

5281g

Samochody
Opel Rekord przedostat­
ni model, 180 tys., sprze­
dam. Tel. 547-27 1 467-58.

____________________ 5811g

Sprzedam Mercedesa 190 D 
pilnie z powodu wyjazdu 
za granicę. Ul. Fabrycz-
na 20 m. 14. 6125g
Sprzedam Fiata 500. Ul. 
Stęszewska 11 — lewy 
dzwonek. 5944 g
Sprzedam Fiata 600 w do 
brym stanie. Oglądać — 
czwartek, parking Rataj
czaka. 5232g.
Sprzedam Skodę 1102, po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Gnieźnieńska 20 
m. 2. 5276g
Sprzedam samochód Mos 
kwicz 407. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5325g.

-|- Dnia 9 sierpnia 1969 r. zmarł, śp.

SYLWESTER WOLNY
mistrz murarski, długoletni członek 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, 
zam. w Swarzędzu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 
sierpnia br. o godz. 16 na cmentarzu w Swa­
rzędzu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Cechu Rzemiosł Budowlanych

K6024

W dniu 8 sierpnia 1969 roku opuściła nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka i babcia, przeżywszy lat 75,

PRAKSEDA SZWAŁKIEWICZ
z d. SZUKALSKA

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 11 bm. 
na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia 
w głębokiej żałobie pogrążona 

RODZINA
6140g

Lokale

Zamienię pokój, wejście 
— klatka schodowa, gaz, 
woda, zlew, parter na po 
dobny I, II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5827g.

Wydzierżawię pokój dwu 
osobowy. Henryk Król, 
Poznań, ul. Stefańskiego 
nr 1, od godz. 17. 5303g
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne, człon 
ków spółdzielni. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5460g.
Młode, kulturalne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju na rok. 
Możliwości zapłacenia z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5493g.

Nieruchomości

Poznaniu, wille komfor­
towe, wolnostojące, wy­
łączone, jedno- dwuro­
dzinne, domy bliźniacze, 
nowoczesnej budowy, se­
gmenty szeregowej budo­
wy wykończone i w stanie 
surowym, na peryferiach 
miasta obiekty ogrodni­
cze, rolne, sadami, szklar 
niami, domy na różny 
przemysł, osobiście zba­
dane, wycenione po ce­
pach przystępnych, pole­
ca Adamski, Poznań, Ma 
tejki 33a m. 2. Informa­
cje i przygotowanie do­
kumentacji bezpłatne.

6127g
Gospodarstwo 8 lub 16 ha 
— zelektryfikowane — bu 
dynki murowane sprze­
dam. Wacław Jatczak. 
wieś Rękawczyn, poczta 
Słowikowo, pow. Mogil­
no. 483p

Sprzedam

PRZYJMUJE NOWE ZGŁOSZENIA 
na realizację w roku 1970
ZAKŁADOWYCH PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH 
NA WARUNKACH UMOWNYCH.

Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady pracy oraz 
instytucje, winny zgłosić swoje potrzeby — najdalej
1 września br. podając następujące dane:

do dnia

1. Nazwa przedsiębiorstwa — adres,
2. Przynależność do resortu gospodarczego,
3. Liczba zatrudnionych autobusów do końca 1969
4. Dodatkowe zapotrzebowanie na autobusy w 1970

roku, 
roku,

5. Łączna ilość autobusów zatrudnionych w r. 1970 (poz. 3+4).
6. Liczba osób do przewozu.
7. Ilość zmian I trasa przewozu (skąd, dokąd, na którą godz.)
3. Od kiedy mają rozpocząć się przewozy oraz przebieg km.
9. Liczba autobusów i samochodów ciężarowych własnych

zakładowych zatrudnionych obecnie przewozach prac.

Zgłoszenia przewozów należy kierować pod adresem*

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej Poznań, 

ulica Towarowa nr 45.
Zgłoszeń złożonych po dniu 1 września 1969 r. Zarząd

WP PKS nie będzie rozpatrywał.
K5599

Sprzedam 1 ha ziemi lub 
połowę pod ogrodnictwo 
lub zabudowę w Plesze­
wie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
51i4gpr.
Działkę budowlaną 800 
m! oparkanioną, zadrze­
wioną, budynek gospodar 
czy. granica Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5163g. _____
Sprzedam działkę budów 
laną z prawem zabudo­
wy — Plewiska Osiedle. 
18 minut od przystanku 
tramwajowego. Urszula 
Nowak, Osiedle Plewiska 
— ul. Skórzewska 75.
___________________ ___ 6084g
Okazja! Działkę budowla 
ną 600 m2, teren miasta, 
z powodu choroby, surze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5425g
Kupię spiesznie dom mie 
szkalny wolny, 2—3-po- 
koje, przy dobrej komu­
nikacji lub mieszkanie 
wyłączone. Wyczerpujące 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5438g.
Wezme w dzierżawę ma­
łe gospodarstwo z zabu­
dowaniem, do 2 ha, pierw 
szej kolejności kupna. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5457g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w naj 
zdrowszej dzielnicy Po- 
znanj.ą,._ Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5479g
Sprzedam dom piętrowy 
nowy, woda, kanalizacja, 
po kupnie wolny, 7 km 
od Poznania, w Wirach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5510g.
Tanio sprzedam 5 ha z 
budynkami. Pośrednic­
two wykluczone. B. Pa­
kuła, Grzebienisko, pow.
Szamotuły. 5470g

działkę 3550 stanie.

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, budynki w dobrym

Przetargi
Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile, ulica 

102 — ogłasza PRZETARG na wykonanieKossaka 
ślusarki

Bliższe

budowlanej 
BALUSTRADY, 
KRATY OKIENNE, 
POCHWYTY STALOWE.

Informacje oraz dok. techn. znajdują się
w Dziale Planowania, pokój 204.

Oferty na piśmie, należy złożyć w terminie 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 10 dniach 
od ukazania się niniejszego przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K5760
Spółka Wodna Melioracji Nizin Obrzańskich z sie­
dzibą w Poznaniu, ul. Promienista 13 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO „Warszawa” M-20, 
nr rej. PM 93-36, nr podwozia 043182, nr silnika 
20110056. Cena wywołania wynosi 24.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 1 września 1969 roku 
o godz. 10 w zabudowaniach Spółki w Bonikowie, 
powiat Kościan (25 km od Kościana w kierunku 
Nowego Tomyśla).

Pojazd oglądać można w dniach od 28—31. VIII. 
1939 r. w godzinach od 8—12 w Bonikowie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić w dniu przetargu w Bonikowie wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania.K5845
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu, 
ul. Albańska 17, telefon 648-25 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie:

4 SZT. PRAS HYDRAULICZNYCH do wulka­
nizacji o nacisku 40 ton.

Dokumentacja do wglądu w dziale technicznym.
Termin wykonania — 15. XII. 1969 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe^ .spółdzielcze oraz, .prywatne.

Termin składania ofert: 14 dni oddały’ o’g?ósźb-' 
nia. .................

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. ■K5840
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w 
Stary Rynek 81 — ogłasza PRZETARG 
NICZONY na wykonanie:

— boksów na mać^riały sypkie (żwir, 
— 1.509 szt. podstaw betonowych o

Poznaniu, 
NIEOGRA-

ił); 
wymiarach:

mJ w Tarnowie Podgór­
nym. Zgłoszenia: Poznań, 
Mostowa 39 m. 1, godz. 
15—18, lub Tarnowo Pod 
górne, Poznańska 46.

5527g
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 15,5 
ha, zabudowania wygod­
ne, ziemia w wysokiej 
kulturze. Czesław Miko­
łajczak, Turostowo, p-ta 
Uśclkowo, pow. Gniezno. 

5146g
Sprzedam domek 
rodzinny 1,5 ha 
w tym duży sad 
wy. Wiadomości 
się od 1. VIII. do

jedno- 
zieml, 

owoco- 
udziela 
15. IX.

69 r. Franciszka Góralska, 
Ostrzeszów, ul. Piastow­
ska 120. 501p
Dom czynszowy z wol­
nym mieszkaniem, dwa 
mieszkania po dwa poko 
je, kuchnia, spiesznie 
sprzedam. Leszno Wlkp., 
al. Krasińskiego 8 m. 5. 

479g
rai

Siekówko,
Piotr Domagał,

poczta Prze-
met, pow. Wolsztyn. 5193g
Domek wolny z ogrodem, 
granica Poznania, dobra 
komunikacja, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5221g._____ __ 
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5254g.

Zguhy
Rencistka, wdowa zgu­
biła zegarek — ul. Jaro-
chowskiego Hetmań-
ska. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Jarochowskiegc
56 m. 1.

Różne

6196g

TańcOw towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. AL Marcin 
kowsklego 2a. parter.

4285g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 sierpnia br. zmarł długoletni członek naszej 
Spółdzielni

Iow. KAZIMIERZ FEDER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. VIII. 1969 r. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

RADA, ZARZĄD, POP i WSPÓŁPRACOWNICY 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój”

K6039

tDnia 10 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., po 

ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 78, moja 
droga żona, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa, babcia i siostra

MARIA KUSIAK
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, Gnieźnieńska 13, 
Szczecin, Inowrocław. 6156g

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji) Taćeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław "'okarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-78 w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny C-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31 WvdawM 

B Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”; Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon 452-89 1 611-21 Za treść i termi
w * N A N nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną półroczną 1 roczną przyjmują placówki Poczty 1 Ru 

chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów Gł

600X450X400 mm z materiałów zleceniodawcy.
Termin wykonania: 30 wrzesień 1969 r.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu 
udzieli Dział Zaopatrzenia i Inwestycji — tel. 425-28.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
pod adresem Przedsiębiorstwa z dopiskiem „Prze­
targ”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K5757

Matrymonialne

Kawaler rolnik, lat 44, 
bez nałogów, posiadają­
cy małe gospodarstwo 
przy Poznaniu, pozna pa 
nią o podobnym zawo­
dzie,w celu matrymonlal 
nym. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 5244g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: ,.Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K5219
Rozwiedziona, posiadają­
ca syna, niezależna, po­
zna pana kulturalnego, 
od 45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5344g

tDnia 8 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
najdroższy ojciec, przeżywszy lat 62, śp.

JAN KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie aię we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona 

ŻONA z DZIEĆMI

Poznań, ul. Chełmońskiego 20 m. 5a. 8212g

4- Dnia 10 sierpnia 1969 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 67, śp.

WINCENTY OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu na Naramowicach.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Ratajczaka 20 m. 21. «155g

+ Dnia 8 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie, 
। przeżywszy lat 35, moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia, córka i siostra, śp.

HALINA STACHOWIAK
z domu PAETZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, Bluszczowa 4 m. 2. 6184g
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Wtorek

Klary

Słońce: 4.29—19.25

TEATRY

OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perza”. pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — R. 10. 12.30. 15 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. J7.30, 20 „Ko 
lekcjoner” (ang. 18 i.); APOLLO 
— g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Czlo 
wiek z Hongkongu” (fr.-wł. 14 l.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. i 8, 
20.15 ...Święty zastawia pułapkę” 
(fr. 14 1.): CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Kowboju 
do dzieła” (ang. 18 1.): GONG — 
g. 10. 12.30 „Pollyanna” (USA U 
1.). g. 16, 18, 20 „Ohcy w domu” 
(ang. 18 1.): GRUNWALD — g. 17, 
20 „Anna Karenina” (radź. 16 1.): 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Strzał 
w ciemności” (ang. 14 I.) g. 15.30, 
18. 20.15 „Rzeka Czerwona” (USA 
14 i.); KOSMOS — g. 20 „Oskar”’; 
MALTA — g. 17. 19 „Kalejdos­
kop” (ang. 16 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30. 17.30 19.30 — „Nauczy 
ciel z przedmieścia” (ang. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „He­
lena Trojańska” (USA 14 1.): g. 
17.30, 20 „Dlaczego kłamały"
(franc, 16 1.); OSIEDLE — g. 18, 
20 „Król Edyp” (włos. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Wielki 
waż Chlncachgook” (NRD 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 20 „Ko 
biota owad" (łap. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczvnne: RIALTO — 
g. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Dzie­
wica dla księcia” (wl.-fr. 18 1.1: 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Szalony koń” (USA 11 1.); 
SCALA — g. 16. 18. 20 „Strzał w 
ciemności" (ang. 14 1.): TĘCZA — 
g. 17.30. 19.30 „Tyle wierności na 
nic” (węg. 16 1.): WARTA — g. 
10. 12.30. 15 „Dwa i z Teksasu” 
(USA 11 1.). g. 17.30. 20 „Skąd przy 
chodzisz” (frnnc. 18 1.): WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne: WILDA — g. 10, 12.30 15. 17.30, 1 
20 „Damski gang” (ang. 16 1.); ; 
WRZOS (I uboń) — g. IR „Lam- , 
part” (włos. 14 1.): WRZOS (Mo- } 
sina) — nlcc/ynno; FOTOPT.ASTł 
KON — g. 12-21 „Kambodża — 
Birma”.

CYRK

Cyrk Ruscha (obok Stadionu 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19,

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —
g 0-15

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St Rynek 45) - e 10—18

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek) — nieczynne.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - e »-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k(Pozna- 
nia) — e 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek' — g 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— e. 11-18.

Muzeum w Roeallnle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g 10—18 

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” - g. 10—18.

WO1T (St Rvnek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19 (do 31. VIIL).

Muzeum Narodowe — .Plasty­
ka poznańska w 25-leciu PRL" — 
g. 9-15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Stare Miasto w latach 1945—1969" 
(sala I ptr.) Międzynarodowa Wv 
stawa Galerii w Lidlcaeb — gra­
fika (nsrteri — g. 10—20.

Muzeum Archeologiczne rui. Wc 
dna 27) - „Zdiecia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych 
— e 9—15

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne! 80 P2) Wystawa z cyklu . Przed 
stawiamy pracownie — historia 
sztuki” — g. 12—20 (do 15. VIII).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — inter 
na. chirurgia urazowa, laryngolo­
gia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8(12. tel. 511-11) — chi- 
rur-i„ ogólna bez urazów okuli-, 
styka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26. tel. 594-68) — neurolo- 
logia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szol 
talna 29(33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wyoadkl uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — ood- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 568-66). Podstade w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nfedz. * święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz 1 święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cala dobę.

„Telefon Zaufania" nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu- 
rutacy lekarz psychiatra — R- 
8—22. *

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21- w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 7.45 Mag. dla nauczycieli i wv 
chowawców; 8.19 Mel. na dzień

Płoną łąki i łasy

Ostrożność nakazem chwili
W ostatnich dniach spad! wreszcie upragniony deszcz. 

Nie zmniejszył on jednak wielomilionowych strat jakie po­
niosła nasza gospodarka z po wodu licznych pożarów. Płoną 
łąki i lasy. Pastwą płomieni padają także olbrzymie zbio­
ry zbóż, wiele zabudowań gospodarczych.
Najbardziej ucierpiały tere­

ny położone przy torach kole 
jowych. Jak się bowiem oka­
zało. zdecydowana większość 
pożarów spowodowana zosta­
ła iskrami wydobywającymi

Jeszcze o wypadku 
tramwajowym w Poznaniu

Jak już podawaliśmy, w 
piątek 8 bm. na skrzyżowaniu 
ulic Dzierżyńskiego i Kościusz­
ki wydarzył się tragiczny w 
skutkach wypadek. Karetka 
Pogotowia, należąca do Ko­
lumny Transportu Sanitarne­
go m. Poznania (a nie Woje­
wódzkiej jak podawaliśmy 
poprzednio, za co zaintereso­
wanych przepraszamy), wy­
jeżdżając z ul. Kościuszki 
wpadła na tramwaj. Wagon 
silnikowy wyskoczył z szyn 
i wjechał na chodnik, zabija­
jąc przechodzącą tamtędy ko­
bietę.

Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń, kierowca karetki 
Wojciech Klepacz, samowol­
nie, bez zgody dyspozytora, 
zabrał samochód z bazy i wy­
jechał do miasta. Będąc po­
siadaczem prawa jazdy III 
kategorii, nie miał on prawa 
kierować tzw. samochodami 
uprzywilejowanymi, a więc 
mogącymi poruszać się po uli­
cach Poznania z włączoną sy­
reną (naturalnie tylko w ko­
niecznych przypadkach).

Wyjaśnieniem sytuacji, jak 
mogło dojść do zabrania przez 
W. Klepacza samochodu z 
bazy, zajmują się organa MO 
i Prokuratury, (s)

„Lunapark” 
gości w Poznaniu

Kanikuła w pełni, lecz na brak 
rozrywek poznaniacy nie powin- ] 
ni narzekać. Poszukiwacze sil- • 
nych wrażeń odwiedzają Cyrk ] 
Buscha. Do wszystkich innych 
tego typu rozrywek przybyła | 
jeszcze jedna — „Lunapark” w 
wydaniu czechosłowackich gości 
z Liberec.

W sobotę po raz pierwszy ot­
warte zostały dla mieszkańców 
naszego miasta podwoje tego we­
sołego miasteczka. Goście oferu­
ją wiele atrakcji. Przede wszyst­
kim „looping” — doskonała oka­
zja popisania się swoją siłą i 
zręcznością. Niezwykłe huśtawki 
mają bowiem tę cechę, że obra­
cają się wokół swej osi poziomej. 
A więc nie tylko siły i zręczno­
ść'. nie i odw-rl fu trzeba.

Następna atrakcja to gokarty.
Zwolenników dużych szybkości 

ucieszy „fala dzwonkowa”, która 
jeździ z szybkością 80 km/godz. 
Jest też atrakcyjne diabelskie 
koło, strzelnica i loteryjka, „ko­
ło szczęścia”. Udział w tych 
ostatnich dwóch konkurencjach 
jest premiowany.

I na koniec informacja czysto 
praktyczna. „Lunapark” mieści । 
się na placu przy operetce — ul. 
Niezłomnych.'' Czynny jest co- I 
dziennie w godz. od 15 do 22, a w I 
niedzielę i święta od 10 rano do ; 
22. Goście przebywać będą w Po­
znaniu do 9 września. (wn) 1 

dobry; 9 Wybrane Tria Fortepia­
nowe Ludwika van Beethovena; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich „Pali się” — aud. słów 
no-muzyczna M. Wicman; 10.05 
„Sława i chwała” pow. J. Iwasz­
kiewicza; 10.25 Pieśni chóralne w 
wyk. zespołów ze Szwajcarii. Ju 
gosławii i Węgier; 10.50 „Spacery 
paryskie” — Kurs j. francuskie­
go; 11 „Wędrówka muzyczna brze 
giem morza"; 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 ..Na tropach śląskiej 
pieśni”: 13.20 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów: 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 „Siadami Kolher 
ga”; 14.20 Z muzvki angielskiej; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”; 16.10 „Popołudnie 1 
młodością”: 18.05 „Orbis” — obsłu 
ga podróżnvch — rep. J. Kuśmier 
ka; 18.25 Pieśni ze Śpiewników Do 
mowych S. Moniuszki; 18.50 Muzy 
ka i Aktualności; 19.15 Dla domu 
i dla ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Przeboje Paryża; 21 Teatr PR 
— studio klasyczne „Maskarada” 
słuch, wg dramatu 57. Lermonto­
wa; 22.05 Sylwetka kompozytora 
— Bolesław Szabelski; 22.50 „The 
Swingle Singer” — śpiewają Ba­
cha; 23.10 ..Przeglądy i poglądy"; 
23.20 Gra Zespół J. Miliana; 23.40 
„Tańczymy tuż nrzed północą”; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Świat I my” — 
mag. aktualności gospodarczych; 
9 Gra Polska Kapela pod dyrek­
cja F. Dzierżanowskiego: 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 W różnych ryt­
mach i nastrojach: 10.25 Pisarz 1 
książka — aud. z twórczości J- 
Mortona: 10.55 And. z cyklu po­
święconego Symfoniom F. Schu­

się z kominów parowozów. In 
nego jednak zdania jest 
DOKP. Sugeruje ona, że tyl­
ko w sporadycznych wypad­
kach przyczyną pożarów były 
iskry. Do takich wniosków 
skłaniają Dyrekcję wyniki ba 
dań urządzeń odiskiernych pa 
rowozów. Jak się okazuje, na 
kilkadziesiąt wycofanych po 
spowodowaniu pożaru parowo 
zów, zaledwie w jednym przy 
padku stwierdzono, że jest 
ono niesprawne.

Jednak sprawne urządzenie 
nie jest gwarancją, że ani jed 
na iskra nie wydostanie się z 
komina.•. Tu warto też. przy­
pomnieć, że na trasach pocią 
gów elektrycznych (także oso 
bowych) w ogóle nie notowa­
no pożarów.

Dalej stwierdzono, że poża­
ry przy torach powstają po 
przeieździe pociągów bsobo- 
wych, których parowóz z regu 
ły mniej iskrzy. Przyczyna? 
Przypuszcza się. że spora je­
szcze liczba pasażerów wyrztt 
ca niedopałki panierosów za­
miast do popielniczek., za o- 
kno. Za okno wędrują rów­
nież puste butelki po napo­
jach i w rezultacie stanowią 
później doskonałą soczewkę 
ogniskową.

Sporo jest przykładów takiej 
lekkomyślności pasażerów. 
Apelujemy więc do nich o 
większą ostrożność.

Dużą winę za powstawanie 
pożarów ponoszą też sami rol­
nicy. Nie wszyscy bowiem prze 
strzegają zarządzenia Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych ze 
stycznia br. o zapobieganiu nie 
bez.pieczeństwu pożarów w 
czasie żniw i omłotów. Zgod­
nie z tym zarządzeniem stogi 
zboża wolno ustawiać w odle­
głości minimum 100 m od to­
rów kolejowych. Ponadto win­
ny one być oborane w koło w 
promieniu 5 m, co ma przeszko 
dzić rozprzestrzenianiu się og­
nia w wypadku ewentualnego 
zapalenia się stogu. Tak zwane 
mendle wolno ustawiać w od­
ległości minimum 30 m od to­
rów.

Trzeba, aby wszyscy rolnicy 
podporządkowali się tym prze­
pisom. Zmniejszy to na pew­
no sz.anse niebezpieczeństwa.

(wn)

WCZORAJ

A ... pytając jak długo jeszcze 
zamknięte będą toalety w Parku 
Kasprzaka? Przecież remont juz 
dawno zakończono.

▲ ... Bożena Samcik dziękując 
ratownikowi plaży strzeżonej w 
Puszczykówku za oddany zega­
rek, który jej syn zgubił 5 bm.

▲ ... Dyrekcja PZG — Kawiar­
nie 1 Bary Mleczne — ogródek 
przed kawiarnia „Marago” upo­
rządkowano i upiększono kwiata 
ml.

berta; 13.49 Piosenki i radiowej 
listy przebojów; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy autor: S. Ku 
biak; 13.25 Kwadrans walców; 
13.40 „Helimadoe” — fragm. pow. 
J. Hawlicka; 14.05 Koncert Orkie­
stry PR pod dvr. S. Rachonia; 15 
Utwory kompozytorów Szkoły 
Mannheimskiej; 13.38 Znów minął 
lata jeden dzień — Konc. rozryw 
kowv: 17.15 Aud. społeczna W. Go 
szczyńskiego pt. „Gdy staja ma­
szyny”: 17.25 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J, Kur­
czewskiego: 17.40 Opow. J. Kor­
czaka pt. „Ewakuacja odwołana”; 
17.55 Radioespress; 18.05 Gra Po­
znańska 15 Radiowa: 18.20 „Widno 
krąg”: 19.17 Muz. rozrywkowa; 
19.30 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Jestem synem Piotra”, 
„Jestem synem Tomasza" słuch. 
M. Toueckiego;' 20.05 Konc. muzy 
ki klasycznej; 21.06 Gra W. Niem 
czyk (skrzypce): 21.31 Rep. lite­
racki; 21.56 Alfabet orkiestr rozr.; 
22.45 Biografia zbiegłego niewol­
nika” — fragm. książki Miąuela 
Barnetta; 23.05 Koncert symf. z 
nagrań orkiestry i chóru PR i Te 
lewizji w Krakowie pod dyr. J. 
Gerta.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6. 6A9. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 18. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— oow. Roberta Gravesa: 17.40 Od 
pierwszego nagrania... 18.05 
„Czwarty rok” — aud. rozrywk.; 
18.25 „Nagraj i zaśpiewaj”; 18.40 
Marty Robins śpiewa piosenki ha 
wajskie; 19 Mała encyklonedia 
wielkiego dramatu — Fryderyk 
Schiller; 19.30 Powraca.iaca melo­
dyjka — „Smutna miłość”; 28

W pogoni 
za ciastkiem
Tego jeszcze w Poznaniu 

nie było. I naprawdę trudno 
uwierzyć, że w niedziele w go 
dżinach popołudniowych w 
żadnej kawiarni nie można 
było otrzymać ciastek. Byliś­
my w barze kawowym przy 
ul. Wielkiej, w „Literackiej” 
przy Starym Rynku, w barze 
kawowym „Orbis”, wszędzie 
ciastka wyprzedane. To samo 
w ,,Expressowej” w „Mocce” 
na placu Waryńskiego, w „Ha 
wanie” przy ul. Zielonej. 
Wszędzie tłumaczono, że nie 
przewidz.iano takiego popytu 
na ciastka.

Smutnie więc wyglądały 
puste półki w cukierniach, już 
na kilka godzin przed zakoń­
czeniem „działalności gastro­
nomicznej” lokali.

Nasza propozycja: zamie­
nić działalność gastronomicz­
na na zwykły handel i dbać 
o leosze zaopatrzenie. Bo prze 
cięż chyba zbędny jest etat 
jasnowidza, który by ustalał 
prognozy ciastkowe, (jk) i

Jlaonu c antyreklama.

Reklama neonowa spełnia swoje 
zadanie tylko wówczas, kiedy 
będzie działać. Stwierdzenie z 
pozoru banalne i oczywiste, na­
biera swoistej wymowy gdy w 
godzinach wieczornych przej­
dziemy się po mieście. Wygaszo­
ne reklamy neonowe, unierucho­
mione całkowicie lub zgoła 
świecące szczątkami liter, to 
obrazek bynajmniej w Poznaniu 
nie odosobniony. Pisaliśmy o 
tym już wielokrotnie wskazując 
liczne przykłady. Skutek? — ra­
czej żaden. Dzisiaj dla odmiany 
podajemy przykład troski jaką 
wykazuje dyrekcja poznańskiego 
PDT o właściwy stan instalacji 
neonowej, umieszczonej na gma­
chu popularnego „okrąglaka”. 
Nasz fotoreporter uchwycił wła­
śnie moment wymiany uszkodzo­
nych rurek. Chcialoby się rzec: 
właściwie pojęta reklama do­
brego handlowca.. Bo neony — 
widma to przykład typowej anty­

reklamy. (za)
Fot. — H. Kamza

Bet biretu I bez togi; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 D. Kra­
kowski — aud. Jacka Stwory; 
21.20 Piórkiem Ibisa — fel, mu­
zyczny; 21.46 Na poboczu wiel­
kiej polityki - fel. J. Krystka; 
21.56 Claudio Monteverdi „Koro­
nacja Poppei”: 22.08 „The New 
Christy Minstrels”: 22.15 Pow. w 
wyd dźwiękowym — A. Dumas 
„Naszyjnik Królowej"; 22.45 Prze 
boje zza Atlantyku: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Gra 
Ćlaude Ciari.

TELEWIZJA

10—11.30 — „I.ebiediew eontra 
I.ebiediew” — fab. film radź.; 
16.50 — Dziennik: 17 — Wycinan­
ki; 17.15 — TV Ekran Młodych; 
19.20 — Dobranoc I Dziennik; 20 
— „I.ebiediew contra Lebiediew” 
— fab. film radź.; 21.30 — „Dwie 
ulice" — rep. filmowy; 22.10 Dzień 
nik.

ŚRODA: 10—10.50 — „Zakątek 
piekła” — film z serii „Ścigany”; 
16.50 — Dziennik; 17 — TeleCerie: 
Pół godziny dla rodziny — Baza 
Odkrywców Południa — Baza Od 
krywców Północy — Film „Thier 
ry Śmiałek”; 18.30 — Polska Kro 
nika Filmowa; 18.48 — Magazyn 
ITP; 18.56 — „Latarnik” — film 
animowany prod. CSRS; 19 — Roz 
mowv o zmierzchu: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 28 — „Zaką­
tek piekła” — film z serii „Ści­
gany"; 20.50 — „Światowid”; 21.20 
— „Młodzieżowe rytmy" — kon­
cert laureatów II OgólnonolskieRo 
Festiwalu Zespołów Młodzieżo­
wych; 22.05 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.

Kopalnia zarazków i środków trojących!

Warzywa i owoce należy 
dokładnie myć

Scton wanywno-owocowy w pełni. Co prawda nie bar- 
dzo jest w czym wybierać, ale organizm dopomina się 
przecież witamin, trzeba więc brać to co jest.

Korzystają z tego sklepy 
upychając przy okazji wszel­
kie warzywno-owocowe bu­
ble. Ale nie to jest istotą 
sprawy. Tym razem chcemy 
poruszyć bowiem sprawy hi­
gieny spożywania owoców i 
warzyw'.

Zgrozę budzi bowiem widok 
owoców jedzonych natych­
miast po ich zakupieniu. Lek 
komyślne matki i babcie, 
chcąc zaspokoić zachcianki 
rozkapryszonych dzieciaków 
częstują je owocami, zaledwie 
przetartymi ręką. Rolnicy dys 
ponuja obecnie wieloma śród 
kami chemicznymi skutecznie 
zwalczającymi owady i różne 
choroby roślin. Podnosi to

„K.ultural‘ 
wypoczynku

| Niedzielne popołudnie, 
i Ulice powoli wyludniają 

się. Coraz gwarniej w par­
kach i podmiejskich las­
kach. Starsi „rozbijają” na 
mioty na polanach, dzieci 
biegają za piłką lub bawią 
się w chowanego. Nie minę 
la jeszcze godzina a z torb 
i plecaków wyjmuje się pro ' 
wiant. „Resztki” z posil- : 
ków, do których tradycyj- ! 
nie należą butelki i puszki ' 
po sokach i konserwach, 
wyrzucone męską ręką zni ; 
kają w krzakach i zaroś- I 
lach. Te rekwizyty już tu ’ 
pozostaną, jako nieme świa 
dectwo „kultury pewnej 
grupy wypoczywających”. 

Oto inny obrazek. Przez 
park Kasprowicza przecho­
dzi grupa młodzieńców. 
Jest wyraźnie znudzona. Za 
trzymuje się przy jednej z 
ławek. Za mało miejsca dla 
wszystkich. Zestawiają 
więc dwie ławy. Przecho­
dzący przeszkadzają jednak 
w ich dyskusji, bo wkrótce 
po tym ławki, razem z ich 
użytkownikami, wędrują 
na środek jeszcze nie zagos 
podarzonej polany. Tu też 

, zostaną tak długo aż ktoś 
nie postawi ich na swoje 
miejsce.

■l Takich i podobnych scen 
'! możemy zaobserwować w 

każdą niedzielę. Nasze par- 
. ki organizowane wysiłkiem 

całego społeczeństwa, wkła 
dem wielu godzin czynów 
społecznych są permanen­
tnie niszczone.

Może by tak nasi ormow 
i cy, którzy mają już sporo 
: osiągnięć od czasu do czasu 
i! zainteresowali się tymi ll 

właśnie terenami? (za)

plony, lecz równocześnie 
zwiększa niebezpieczeństwo 
szkodliwego ich oddziaływa­
nia na organizm ludzki.

Warzywa i owoce należy do 
kładnie myć nie tylko dlate­
go, że sa zabrudzone ziemią 
i kurzem, ale także dlatego, 
że sa obficie opryskiwane 
(szczególnie owoce importo­
wane) środkami przeciwgnil- 
nymi i innymi, które mają 
duże właściwości trujące. Zna 
ne sa przypadki zatrucia 
(zwłaszcza u dzieci) spowodo­
wane... oblizywaniem skórek 
pomarańcz. Dlatego też owo­
ce te winno sie dokładnie 
obierać. Skórek nie należy ra 
czej jeść. ■

Jak więc należy obchodzić 
sie z zakupionymi warzywa­
mi i owocami. Przede wszy­
stkim należy je najpierw do­
kładnie opłukać pod wodą 
bieżąca i to ciepłą. Dopiero 
potem obierać. W przypadku 
warzyw po obraniu należy je 
powtórnie opłukać. Warzywa 
korzeniowe przeznaczone na 
surówki dla najmłodszych 
dzieci, po myciu i obraniu po 
winny być sparzone. Naj­
prościej włożyć je do cedzaka 
i zanurzyć w naczyniu z wrzą 
ca woda na 3 minuty. Wa­
rzywa liściaste (sałata, szpi­
nak itp.) po dokładnym prze 
braniu należy myć w sicie 
lub cedzaku, zanurzając kil­
kakrotnie w naczyniu z wodą, 
a następnie jeszcze raz opłu­
kać pod wodą bieżącą.

Owoce najlepiej jest myć 
ciepła woda. Jabłka i inne 
owoce, które mają być uży­
te na soki lub podane na su­
rowo najmłodszym dzieciom, 
powinny być sparzone. Jago­
dy natomiast po myciu trzę- 
ba powtórnie przepłukać wo 
dą przegotowana.

Bardzo często podkreśla­
my, że zarówno warzywa jak 
i owoce należy płukać wodą 
przegotowaną, a to dlatego, że 
wiele zarazków chorobotwór­
czych może dostać sie do na­
szego organizmu poprzez sa­
mą wodę.

Te wszystkie przytoczone 
zabiegi są konieczne 
mamy uchronić się oó 
niebezpiecznych chorób Ja* 
biegunka letnia, zatrucia po­
karmowe, dur brzuszny, czer 
wonka. wirusowe zapalenie 
wątroby itd., do których do­
chodzi najczęściej wskutek 
nieprzestrzegania zasad higie 
ny osobistej, żywienia czy 
otoczenia. Wymaga t0 nieco 
więcej wysiłku, ze strony osób 
przygotowujących posiłki. Tru 
dno, lepsze to niż pielęgnowa 
nic chorych, (wn)

Czyny społeczne 
mieszkańców Jeżyc
Wczoraj członkowie Prezy­

dium DRN Jeżyce wizytowali 
obiekty wybudowane w czy­
nach społecznych i oddane do 
użytku na dzień 22 lipca — na 
cześć Święta Odrodzenia.

Ogólna wartość zaplanowa­
nych czynów społecznych 
mieszkańców Jeżyc wynosi w 
roku bieżącym ponad 17 min. 
złotych, z tego w pierwszym 
półroczu wykonano już prace 
za ponad 9 min. zł czyli pra­
wie 53 proc, planu.

Ważniejsze obiekty wybudo­
wane dzięki ofiarnej pracy 
społeczeństwa Jeżyc to: mu­
szla koncertowa i świetlica 
w Pracowniczych Ogródkach 
Działkowych „Przyroda” war­
tości 729 tys. zł, boisko szkol­
ne przy szkole nr 22 przy ul. 
Hangarowej — wartości pra­
wie 1,5 min. zł, nawierzchnia 
na ul. Lotniczej — wartości o- 
koło 3 min. zł oraz zagospoda­
rowanie terenów zielonych 
przy skrzyżowaniu ulic Dąb­
rowskiego i Janickiego.

W pracach tych zasługują na 
wyróżnienie załogi Dzielnico­
wego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych — Poznań Jeży­
ce, „Wiepofamy”, Poznańskich 
Zakładów Obuwia oraz komi­
tety blokowe z dzielnicy Jeży­
ce nr 181, 191 i komitet nr 185 
z ul. Szamarzewskiego.

Wśród młodzieży pracującej 
społecznie dla rozwoju i pod­
niesienia estetyki tej dzielnicy 
wyróżniły się szkoły podsta­
wowe nr 22 i 73 oraz ucznio­
wie Zespołu Szkół Rolniczych 
na Golęcinie. (mp)
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